
Wydan~ t -- ~-SO-ar 
Z wycięsłwo sił anłykolomalnych 

Zgromadzenie Ogólne proponuje 
wykluczyć Afryltę Płd. z ONZ 

• '- „ :, ' - • ~ ' O • I ' - ,-.._ > ~· - > ) za stosowanie polityki rasistowskiei 
NOWY JORJK (PAP). 

Rok XV11 Ledź, czwartek 8 listopada 1962 roka Nr 26'1 (4959) 
IZg,romadzenie .()gół.nt NZ 
zwróci·lo się we wtorek do 
Rady BezipieczeńSltwa z proś­

Uchwala Zgromadzenia Ogól­
nego NZ przyjęta w"brew opo­
zycji i manewrom moca.rstw 

(Dalszy c~ na. st.r. 2) 

Obchody 45 rocznicy Rewolu'cji Październikowej w ZSRR 
bą o roopatrze!J.ie .sprawy wy.--------------­
~!uczenia ra6lstowsk.1ego rzą­
du Repu:bli..ki Afryik.i Połud­
niowej z OriganiZac;i Na:ro­
dów Zjednoczonyćh. Rezolu­
oja mtwierdz:ona orzez Zgro­
madzenie Ogólne upoważnia 
Radę BeZlpieczeństwa do pod­
jęcia odpowiednich kr-0ków 
dla za·pewnienia realizacji 
przez rząd Po.llldniowej Afry 
iki rezolucji Zgromadzenia 
Ogólnego i Rady B~ieczeń­
s~wa. domagających się od 
rządu tego k!"aju rezygnacji I 
z rasistowskiej oolityilti apal!'t­

J. l(adar 
·W Moskwie ~z;;ienie Imponująca del i lada 

" rozmow 
rozbrojeniowych? 

oajnowszych typów uzbrojenia 
• 
I wielka manifestacja 
ludności Mosk-wy 

Przyjęcie 
w ambasadzie ZSRR 

heidu. 

l\fOSKWA (PAP). - Na za· 
proszenie KC KPZR 1 rządu 
ZSRR przybył 7 listopada do 
MO<Skwy pierwszy sekretarz KC 
Węgierskiej Socjalistycznej Par­
tii RobOtniczej, przewodniczą­
cy węgierskiego rewolucyjnego 
rządu rob<>tniczo-chłopskiego 
Janos Kadar • 

NOWY JORK (PAP). - W 
środę ramo w sied.zibie dele­
gacji ZSRR 'Orzy ONZ wi<:e­
miniSter spraw zagr<ijlicznych 
ZSRR KuźnieCQW SIP<'iitikatl: .s.ię 
z przedstaWicieJem USA w 
:Komitecie Rozbrojeniowym 18 
Państw, ambasadorem Dea,.. 
nem. 

Dwaj eyplomaci dysllrutowa­
li nad tym, czy genewskie 
ro2lII1owy rozbr-0jeniowe moo­
na będzie wznowić jWŻ 12 bm. 

e 
e 

W śr.odoę rano tysią.ce mQSlkw!C!llMt ww;eśnłe opuśeiło 
domy, ·aby W?Diąć udrzJi.a.ł w wiellkdej ma.nifestaejd z oka­
zj.j 45 'rooon~cy Rewoluc.ii Paźd.,;ier•11'ikqwej, · Całym.I ~ 
d7dn1imJ z bukietami li: Wlia.tów sali.i oni na. miejsce 
21ooóriki swych ~.kła.dów pra-0y. 

WARSZAWA (PAP). - Z oka­
zji ł5 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październi­
kowej ambasador ZSRR w Pol­
sce A wierkij Aristow wydal w 
godzinach wieczornych 7 l>m. 
przyjęcie w salach ambasady 
w Warszawie. 

Na przyjęcie przyl>yll ezłon­
kowle najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych, z w. 

!Wyniki wyborów w USA 

Partia demokratyczna 
zapewniła kontrolę Kongresu 
Nixon zakończył karierę polityczną 

Demonstracje na rzecz 
suwerenności Kuby 

W Brazylii, największym państwie Ameryki l.adńskiej, demon-
5tracje na rzecz suwerenności, wolności Kuby osiągnęły nie­
słychane rozmiary. W miasta.eh brazylijskich odbywają się ol­
brzymie Wiece i demonstracje pód hruslem: "Obrona Kul>y to 

Na 7Jdjęciu: olbrzymia 
parlamentu w Rio de 
do zel>ranych tłumów 

obrona pokoju". 
demonstrac,ia na pla-011 pned gmachem 
Janeiro, podczas której przemawiali 
deputowani parlamentu J;razyl!jsklego. 

CAF 

Piąty dzień 
, 

rozm o w 
wicepremiera Mikoiana 

z przywódcami kubańskimi 

Robocze posiedzenia 
przedstawicieli ONZ 
i Czerwonego Krzyża 

NOWY .JORK (IPAP).-Pned 
stawiciele ONZ i Międ':l;)'natrQ­
dowego Komitetu CZRrwonegQ 
Kirzyża odlbyli w śro<le dwa 
,,po.siedzenia rolbocze" . ikolej­
no z iprzed9tawicielam1 USA 
i ZwiązJlru Radzieckiego. Oma 
wiano projekt przeprowadza-
nia przez Międzyna:rodowy 
Cµerwony Krzyż inspekcji 
statków udającY'Ch się na Ku­
bę. 

W rozmowach uczestJ!liczyH 
p!"Zedstawiciele Czerwonego 
Krzyża, Pa,uil Rueg.ger i Mel­
chior Bocstnger, jpOnadto spe­
cjalny doradca U '!'hanta 
Egipcjanin Omar Lotf1, d-0-
wódca W'Ojs'k. ONZ gen. R1k­
hye (Indie) oraz zastępca de­
legata USA w ONZ Charles 
Ymlt i zastępca deleg-aia 
ZSRR w ONZ Platon Moro­
zow. 

HAWANA {PAP). - Pierw­
szy zastępca przewQdniczące­
go Rady Ministu:-ów ZSRR, A 
Mikojan, spotikąl się we wto­
rek w !Późnych godzinach noc­
nych (czasu war.sza wski·e,go) 
z przywódcami Republiiki Ku­
bańskiej dla dokonania wy­
miany po_glądów na sprawy 
związane z s,ytuacją między­
narodową. 

W romnowie, iktóra od'byfa 
się w pałacu prezydenckim 
w Ha wanie i trwała ponad 
póhtorej godziny, ze strony 
kubańSlkiej obecni by~1 prezy­
dent. Osvaldo Doriticos, czlon 
ikQWi.e rządu i kierownictwa 
ORI. 

Rozmowa. między Mikoja­
nem, a przywódcam: Kuby 
odbywała się w p:zyjaznej 
a .serdecznej atmOIS!ferze. 

Przed sPQltkaniem odbyt!o się 
~siedzenie O.gó]ru)il{Tajowego 
Kierownictwa Połączonych 
Orgamzacji Rewolucyjnej Ku­
by 'JXJd 'Przewoctni.ctwem pierw 
szego se'kreta•za, Fkl.eJa Ca­
stro. 

Wskrzeszaniem metod gestapo 
określa SPD aresztowania w „Spieglu„ 

BONN (P!\.P). - Korespon- two.,. za1rzuclł wspótpra<X>Wni-
dent PAP, red. Kas.syainorwicz, kom tyigodJni:ka „Der_ Spiegel" 
donosi z BC>l1Jl: :roiraxJ.ę kraju za P1eruądrz.e. 

W niezwyikle podnieconej Stanow.iis<ko Adenauera na1pięt-
atmQ9ferze, wśród tumultu i nQwane zoota•lo przez w:ielu 
okr:zyltów tomyla się w środę mówcow socja.Jdem0<kra.tycz. 
w Bundestagu z ud<1:ia·lem kan- nych, którzy przeg.~ali, że 
clerza .AJC!ena.uera deba,t{l wo- rząd powinien umltac W&ZYst­
kót akcji por-teciwko tyg'Odn'iilro- klego, oo moglo·bY p<>Vwierd.zić 
W! „Der Spiegel". wra.żenle, że w Niemmech za-
Względnie spokojna g~na cho<l.nich wskrzeS1Zone 7i0Stały 

pytań zamieniła się w bwr-Md- metody ~stapo. 
wą debatę, gdy kanclern Ade- · w czwartek tOC'Zyć się będzie 
nauer, ingerując w spooób nie- dal.sza d'Y.sllwsla wO'kól ~~-

- SP.O<t}'ltain;ir .... :w ~OQl~--~_ślEidlZ-"""'lafl~a;s~., • , 

KiQlka tysięcy osób oo.jęło 
mie:joca na try<buinach Placu 
Czerwonego. Na trybunie 
Mauwleum Lenina z,najdują 
się przywódcy KPZR, kierow­
nicy państwa radzieckiego: 
N. Chru.szazow. L. Breżniew, 
F. Ko.~ow, Ą. K01Sygin, D, 
Polański, G. Woco:1ow, A. 
KirHenikQ i inni. 

Dowódca defiilady składa ra­
port ministrowi o.brony R. Ma­
liru>wsltiemu, który następnie 
s.rebrną <Ytwartą łiqi.uzyną 
oib}eżd.ża ustawione na pla­
cu kompanie hon-OT'Owe ucze~ 
ni WO<jskowych i wi'a &ę z 
żołnierzami. 

Po oQwitaniu żołnierzy mar 
(Dalszy cią._g na str. 2) 

Przemówieni1e 
de Gaulle'a 
zainaugurowało 

kampanię wyborczą 
PARYŻ (PAP), - W środę 

wieczorem prezydent de Gaulle 
otworzył kampanię wyborczą 
d<> parlamentu przemówieniem 
transmitowanym przez radio i 
telewizję. 
Głównym tematem przemó-

wienia de Gauue•a było potę­
pienie, surowe l zarazem pełne 
triumfu, reżimu partyjnego. 
Prezydent wezwał naród, by w 
wybora.:h powszechnych oddał 
g!O<Sy na jego kandydatów. 

De Gaulle uznał wynik ostat­
niego referendum za „osąd ca­
łego narodu, który potępił zblo 
kowane przeciw niemu, de 
Gaulle'owi partie" (W referen­
dum tym mniej niż SO proc. 
uprawnionych do "głosowania od 
powiedziało „tak" - ~.) 

Dymisja 
K. Menona 

GoftiuJką, A. zawadzkim, J., 
Cyrankiewiczem, wybitni działa­
cze partyjni i państwowi, we­
terani ruchu robotniczego, czo­
łowi przedstawiciele świata nau- , 
kl i kultury, a wśród nich pre­
zes PAN prof. dr T. Kotarbiń-

1 ski. 
W czasie przyjęcia, które u­

płynęło w ni_ezwykle serdecznej 
I bezpośredniej atmosferze, am­
basador ZSRR w Polsce -
Awierkij Arlstow I I sekretan 
KC PZPR - Władysław Go­
mułka wymienili toasty. 

NOWY JORK (PAP), - We 
wtore!k. w Stanach ZJednoc.ro­
nych odbyły .się wybory do 
Izby Reprezentarutów i Sena­
tu oraiz WJ"bory gubema,torów 1 
i urzędników wladz lokal­
nych. 

W)"bierano 435 członków 
!z;by Reprezentantów. czyli 
cały skład lziby (wybory dQ 
lz;by Reprezentantów odbywa l 
ją się C'O dwa lata), 39 sena­
torów na 100 członków Sena-

Goście radzieccy pożegnali Łódź 
Łódzka Szkoła nr 124 

olrz,-mała imię N. Krupskiej 
Wczoraj, w d'bień 45 rocznicy Wielkie.i Socja.listycrmeJ Re­

wolucji Październikowej odby ło się S'Lereg spotkań gości 
radzieckich ze sl)Ołecuństwem Lodzi. 

Przedstawiciel ambasady Z.S RR w Warsu.wie red. 
J. Tkaczenko w godzinach prz edpołudniowyeh wzll\ł udział 
w uroczystości w~nia. szta ndaru i nadania Szkołe Podsta j 
wowe,i nr 1Z4 imienia wybitne go peda~a rad'llieckiego, 
żon:v W. I. Lenina - Nadieżdy Krups.kiej. 

W urocz.ystoś~ tej . W7Jicli również udział przedstawiciele 
władrz partyjnych or~ Rady NarodO'Wej naszego miasta. 
Na salii zeb!raJy się oc.7.YWiście odświętnie ubra.ne dzieci, 
na.uetLycielc. rodizi.ce. 

Wchodrz.i poczet sztaindaro­
wy. Na sztarulan:e widnieją 
wyhaitowam,e słowa: „Szkoła 
im. Nadieżdy Krupskiej". Or 
kioesti:-a gra hymn państwowy. 
Później - następują oficjal­
:n.e p:raemówien.ia, "PO czym 
goście, m. in. J. Tkaczenko, 
wbtjacją honorowe gwoŹdzie 
w drzewce ~a.ndaru. Odczy 
tany z>OOtaie ldst z poz.dirowie 
niami od J sekretaraa KL 
PZPR - M. Tal.a!rkówny-Maj 

kowGkie.i - zebrani c>dpowia 
da.ją na!l'1 oklaskami. Uroczys 
tość zalrończyla część a.rtys- i 
tyczna. 1 

W god:llina.ch po1udn.iowych I 
nasj radzieccy goście - red. i 
Jurij Tkaczenko i nr sekre- i 
tarz ambas::dy ZSRR - Mi­
chaił Pietuchow przybywają 
do IX Liceum im: .J. Dąbrow 
.-skiego przy ulicy Przy.szkole. 
Tu uiroczystość zaczyn.a się 
od razu. od zaiprezentowań:ia 

. 
Moment nadania 
Szkole P ·Odstawo 
wej nr 12ł w Lo 
dzl . imienia Na­
dieżdy Krup&kiej. 
Wkracza Wlaśnie 
poczet sztanda-

rowy. 
•Foto: 

tu a.meryikańskiego (ok:Mxl:v 
stan amerytkański 'l\ry1biera 
dwóch senatorów. Co dwa. la-

(Daol.s.zy ci<1J? na st:r. 2) 

Susza 
na Węgrzech 
W Budapeszcie 
woda 
artykułem deficytowym 

BUDAPESZT (PAP). - Już 
<ilrugi rok z rzędu panuje na 
Węgrzech w okresie letmim i 
jesiennym dotkliwa sus<Za.' BTa•l{ 
wcdy daje się sl'lC'Lególnie we 
'Znaki roln!ci:wu, żegludze Oll"a.z 
wielu fabrykom. 

Wlarjoz,e miejskie w stolicy 
Wę~er zwrócil:y się oo m.ies.z­
kańców z a.petem o os'ZCZędza­
nie wo<l.y. Norma.lnie Buda.pes'Zt 
zużywa d:?J.ennie około 700 tys. 
~ów sześciennych wody, a 
obecnie otrzymuje jej zaledwie 
540 tys. metrów sześciennych. 

Ostatnie dni pubyt u 
delegacji 
ziemi smoleńskiej 

W dniiu wczorajszym prze­
bywająca w woj. łódzkim de­
legacja Obwodiu Smoleńskiego 
ZSRR. W?;ięła udzia.l w aka­
demii powiatowej w ~viczu 
z<>Tga nizo.wanej z okazjj 45 
rooznicy Rewolucji Pa:Mzierni 
kowej, zwiedziła Muzeum Re 
gionalne i SJX>tkała się z mło 
dzle:Zą Technikum Rol.niczego 
w Blichu. Czę6ć gO\Ści poje­
chała do · Piotrkowa. - gdzie 
spotkała się z kierownictwem 
miaSta i oowiatu, zw:i>edziła 
Hute „Hortensja" i ZPB im. 
M. Now<Vtkii. 

Dz:iś delega<ifa będzie i;'OŚ­
cić w Skierniewicach. Spale 
i Tomaszowie. ,jutro obęjrzy 
Lódź, (m. in. Ośrodek Telewi 
zyjny i Muzeum Rachu Re­
wolucyjnego). 

(kat) 

DELHI (PAP), - Podano tu 
oficja1lnie do wiadomości o dy­
misji Kmhny Menona ze sta­
nowiska minisitra pnzemysłu 
obT<>nne,go, Popnzedlnio Krlshna 
Men.on był mi'nis~em obrony 
Ind id. 01t"a<1: pt'"LedstaWicielem 
pr.zy ONZ. 

L. Olejniczak ----,----------

Ga sten 

Monnerville: 

„Rada Konstytucyjna 
popełniła samobójstwo" 
PARYŻ (PAP). - Oglaisrza•jąc Oplnil Rady zasięgnął podów­

się za niekompetentną w tak czas !Tląd francuski. Dec~ja 
·w'a·żny.m o,~re&ie dla pr.zys:z,lości Rady nie 7'05tała nlgdy OipU­
instytucji republi·kańsikich Rada l>Ll,kowana. 
Konstytucyj.na popeln:iła samo- Przewodin.iczący Senatu przed­
bójstwo - w tych slowa<:h &ta·wlł następnie niebe7.ipieczeń­
;pr-.z.ewodn,icrzący senatu Ga<>tc•n stwa zagrażające republice: wy 
Mon1nervUle skounentowait w !om 'Zootal d•okona111y, Wladze 
środę w ptjblic:znej dekil.1.,,:-acji mogą postępować, jak zechcą 
wtorkową dec~ję Rad·Y· bez żadmych przeszkód. Prezy-

.Jaik wiaodom<>, pr.zewodnlczący dent RE!Publiki będzie móg>ł 
Senatu o<ilwol.al się do Rady zmienić ka,:bdy przepis konsty-
pr.zek.azując jej wn1osek w spra tucji, 
wle uznania referenduim z 29 Skupia on w sw<>ich rękach 
paź,dziernJ·ka za sprzeczne z wszystkie uprawn.ienia„ acrz-
koawtyt>ucją, Nie wypowiediziaw kolwiek nie ponosi OOIPOWie-
s.zy się co do lstoty sprawy„ dzjalnoścl pnzed paorlamentem 
Rada Konistytucyjna uznala się i krajem. 
za niek<>mpeterutną, 

Tymc:z.asem - jak uJa'Wlld& Gas•to<n Monmerv:Hle patny nJe 
Gaston Monnerv:ille - Rada mniej z utnokią w P'!"ZYS>Zlość. 
Kon<>tytucyjna uznata 2 paź- Wol·ność i prawo, jak oświad­
d'Zierndka za .spirzec:zną z kon- czy!, nle mogą być zdlawiO'!le 
stytucją procedu;rę ref~.rerta'lllln w klraJu • . w l~tór~l!lld1ię.zroidiZi-
za~111;1l _ przs _;w~.:::.~ , · · 

gościom starannie przygotowa 
negio, trwającego prawie pół­
torej gocl.ziiny programu air­
fystyczmiego, (M, in, wiele 
Wierszy i piooenek wyk.onaino 
w języku rosyjskim). 

Wczoraj również ofioerowie 
Północne.i Gru,py Wojsk Ra­
dzi~ch - p~k. A. GUJSarow 
i mj.r. D. Piemniin odbyli cały 
sze.i:-e~ spotkań z mie..<rll:ańca­

mi Lodzi, które przebieJ?lY 
w równie serdecznej a-tmosJ'e­
II"ze. 

* * * Również w dniu wczoraj-
szym w1s>zystk.iah wspornma­
n)"Ch wyżej pm:edstawicieii 
1I"adzieckich gOtŚciJo kolegium 
redalkcyijne „Dziennilka Łódz­
kiego". To pożyteczne spot­
kanie poświęcone było ·wymia 
nie myiśli i poglądów na te­
mat możliwości zac'eśnienia Osobisty przedstawiciel amba­
W.5JPÓ1•pracy dzienn ·l!.aa:skiej. sadora ZSRR, A • . Aristowa -

red. Jurij Tka.czenko, wbija 
(A arż; dwóch dziennilli:arzy znaj honorowy gwóźdź w drzewce 
doiwaiJio się wśród miłych goiś- s.ztandaru Szkoły im. Nadież-
ci - :red. 'l.ikaczen.ko i red. dy Krupskiej 
1;>.ię~ ,_il'n»·> -------------



, 

manifestclcia • 
I 

O ·rhant wvznacz~' i1r~~adzenie Ogólne proponuje: 
ostałeczn y term m Wielka det i łada 

na Placu Czerwonym 
Dwa naij~ej powtarza­

ją:ce się słowa. które wyipi.sa­
no na trainsparentach, to „Ko 
mu.nizm" i „Pokój". 

:ao~;~oczenia wstrzymać od 1 stycznia 
(Ddkończe:n.ie :re str. 1) 

szałElk Malin~ Wj'gł<ll!lil z 
tcytbuny Mau-z.oole.um ,przemó­
wienie. 
Nast~e ll:'O"ZJPOCZęla się 

ikir~tika, ale niezwykle impo­
nująca defilada najnow.szych 
typów U2lbrojenia. P<>kaza111-0 
;e IP<> pr:remamru po.cztów 

.sztandarowych i kompanii ho 
norowych ra.dzi~1·ch aka­
demii woj.sd!:owy1:h i ;ednO\Sltetk 
poo.zczegó]Jnyeh irodzaJów bro­
ni. 

DEFILADA WOJSKOWA 
Pao:adę wojsk technic:znyich 

otworzyla słynna ta.mańska dy­
wi.rzja pan<:eima, która ma wspa­
niałą kartę z olm"esu O\Slta.t:niej 
wojny. Zademorust:rowaJa ona 
różne iro<ltzaae samoC'hodów i 
tra.ns.porterów pamcernych, wy­
P00<1·Ż0111ych w S'ZybklostrzeLn·e 
ka:rab:iJny masczynowe,· d'Zia-llka 
i Takiety przeciJW1Pancerne. 

Odóziafy komandosów demon­
strQIW'ały różnocodny s,przęt, po 
czynadąc od zwyklych tereno­
wych la!zilik&w, a kończąc na 
zrnoto1ryzowamych d'2'liaJach i 
lekkich czołgaoch1 zrrzmcanych 
podobnie jak Ż{)<lni.erze na spa­
dochrrOl!lach. 

.Tedm.oo.tki dywizji kantemi-

irowskiej jechal:y w potężn.ych 
ciąginik.ach, h<lll.uj ących rozmai­
te typy cilzW.ł pole>wych. su.nę­
ły za ntmi . ,s,p.rzężone dzia•la 
:przectw1otnicze i noW10czesne 
,l>Otę;lne dziala o lu.fach d!ugo­
sci. z górą w metrów z ag•re­
gaitaani ceiown.lczymi. 

Nad żywsze za,Juteresc•wanie 
wywotaly oczywiS'Cie r a•dtZi€oekie 
rakiety. Pokar.<ano roa:ma1te ich 
typy i ka1ilł.>ry . Najpierw by!y 
to &rebrne dwu.sto,pniowe poci­
ski kl.asy ,Jziemia-powi..etrrze",. 
;przeznaczone do obrony prze­
oi w lotniczej. 

Talka właśnie rakieta strąoila 
pod Swier'Cllows.kiern samolot 
aiineryka1i..s-ki „U-2". Jak pcdtk·re­
śLll spra.wolZJdawca Agencji 
TASS w· repo.rtażu z de.diady, 
do zestr.zelem.ia każdego wspól­
czesnego samolotu wystarczy 
jedna, a m.a.!wd.mum d<wje takie 
rakiety. 

Szereg raikiet ,.,z.iemia---2ie!Jl1.da'' 
;reprezento.walo broń ta.ktyozną 
o różnym za&ięgu. Ja.J<.o no-
wość zauważono· 18-metrowej 
dlu.gości rakiety klasy „ziemia­
"\vodia", należące d·O wojstk o­
chrony wybrzeża. 

Kolejno demonstro•wa.ne są 
coracz cięższe typy ;rakiet. Na 
pLac wkraczają pod<>ddzialy ra­
kterowych wojS>k str.aitegic•1.nych 

głównego rodzaju wojsk 

* * * 
Bo poilu.d'lriu moskwiCZlB!ll.ie 

wylegli znowu na place i uli­
ce, aby skorzystać z pięknej 
pogocly, po;ipa.cerować. obej­
rzeć świątemną dekorację. 
Do pó~nego wieczora tI"Wały 
za•bawy i !kcmcerty pod go­
łyim niebem. ·rozświetlonym o I 
gc•dzinie ósme; tradycyjnym, 
św,teczinym fajerwerkiem i 
kO'lorowymi ra•kietarni. 

NOWY JORK (PAP). - Kiore­
&P'Olldent Agentji PAP podaje 
z Nowego Jo.rku, że po p<J1Sie­
dzeniu komiootu doradczego do 
spraw Konga p. o. sekretarz.a 
generalnego ONZ, U Thant, 
wyznaczyć miał ,,ostate<:zny wr 
min" - 15 dni dla zrealizowa­
nia pierwszej fazy planu zjed­
nocwnia Konga. 

Po uplywie rego ostatecznego 
terminu ONZ przystąpiłaby do 
konkretnych kroków w oolu 
zmuszenia K&ta.nfl'i do p<>dpo­
rzą.dkowanla się, 

Zwycięstwo ·partii 
demoliratycznej 

(D-Ollrończenie ze str. 1) 

ta wyibieraina i·est l/, skladu 
Senaitu. Kadencja .~enat<i.ra 
trwa 6 lat) i 3ii gubernato­
rów na ogólną liczbę OO. 

W Izbie Iteprezentantów de­
mokraci uzy1$kali 258 miejsc, 
republikanie 176, 1 dotychczas 
- (dane ze środy wieeo:ór) nie 
rozatrzygnięte. W Senacie - de-

mokraei 24 miejsca, republika­
nie 14, 1 nie rozstrzygnięte. W 
wyborach gubernatorów demo­
kraci uzyskali 18 f<Jteli, repu­
biikanie 13, 4 nie rozstrzygnię­
te. 

doświadczenia nuklearne 
(Dolkoń~zenie ze str. 1) 

zachodnich, uznana została w 
ONZ za wielkie zwy-cięstw<> sil 
antykolonialnych. Należy pod­
kreślić, że jef;t to pierwsza u­
c)lwalona przez ONZ rezolucja 
przewidująca zastosowanie tego 
rodzaju sankcji. 

Zgromadzenie Ogólne NZ 
uchwaliło t.ak:ie rezolucję potę­
piającą doświadczenia z bronią 
nuklearną i zalecającą zaprze­
stanie tych doświadczeń z dnletn 
1 stycznia 19Ga roku. 

Za re:zolueją g!Ofl()walo 75 de­
Iegaeji, bez glosów sprzeciwu. 
Od głosu wstrzymalo się 21 kra­
jów. Wśród wstrzymująeych się 
od głosu znalazły się delegacje 
wszystkich krajów socjalistycz­
nych. 

.Tak wiadomo, poprawki wnie­
sione do rezolucji przez dele-

Tajemnicza 
epidemia 

EGIPCIE w 

gację USA 1 W. Brytqłę mła­
blly w poważny sposób jej 
wymowę, gdyż obejmUje ona 
Jedynie zakaz dośwladezeit w 
atmosferze, w Jrosmos.ie i pod 
wodą, JIOZ'OSt&wlając m<l'Żliwość 
dokonywania doświadic'Zeń nu­
klearnych p<>d zlemii\. 

Heine- Medina 
nie ,qroz• 
niemowlętom 

W nadllJOwszyim Biuletynie 
StaJtY'S'(ycznym„ wydawanym 
przez GUS poda!lJO tabelę ' przy-
czyn zgGIThU niemO!W'ląt w I :pól­
roc:z.u br. 

Na k.a.fK'ly tys.ląc · ŻY'WY'Ch uro­
do.zeń, ~ cirzieci umiera w w ie­
ku niemow1ęcyim, tj. do L1 mie­
stąca życia. Okres n.!emo·wlęcy 
Jest. . nad trudniejszym okresem 
w zycm cztowleka. Liczba -z.go­
nów w Wieku poniżej 1 :roku 
n!~wlele ustępuje liczbie zgo­
now w Wieku 1-64 Lat. 

Huragany 
ulewy 

Francii 

ZSRR. • są one wyposażone w 
największe raikiety typu st.rate­
g.ic:lmego. Po<kazano je na ;ru­
chomych WY=U·tn;Lach. z górą 
dwu.dizies1ometrowe W:e1ostopnią 
we kolosy spoczywały na ol­
brzymich cią,gniikach i platfor­
mach. 

,,LOT"" 
dorabia 

.Tak z tego widać, partia die­
mokratyczna za,pewnUa sobie 
ko.ntr•olę w K0<Tugres,le USA. Do 
przewagi w l'Z.bie Reprezenta1n­
tów po.trzeba było demo.k.raitom 
218 miejsc, a zdobyli ich (n~e 
licząc jednego, jesrz;cze nie rorz­
st!"Zygniętego) 258. Dotychczas 
mieli ich 2J63, ale za pop.rzed­
niej kadencji Izba Reprezentan­
tów Jic:Zyła 437 miejsc, czyli o 
2 mnjej niź będrzie miała obec­
nie. 

KAIR. _ ~ożn.a epidemia Naijczęstsizą przyczyną Il.gonu 
pall'aLlżu wybuchł.a nagle w niemowląt jest =ipalenie pluc1 • I • 

się 
Ismali, staWiając przed lek.a.=- które powoduje blisko 1/3 ogól-
mi trudną do rozwiązanda za- n.ej lic:ziby zgonów. 

Na Placu Czerw<mym za­
demQnst.rowano radz'.eckie ra­
kiety, k!tórych sta.rs;:e „sio­
stry" wyniosły w przestrzeń 
poza•ziemską .sputnikl Zlemi 
i Słońca, dzięki którym si.fo­
tografowana zostala mewidocz 
na strona Księżyca, wynie­
sione na orbi~;: .statki k0c~­
miczne serii „WostOtk:", a cał­
kiem niedawno - wvl"zucona 
w przestrzeń kosmiczną sta­
cja m ięd.zyp!ane'la.t"n.a „Mars~l ". 

w Senacie„ do którego we 
wtoire)c wybierano tylko 39 se­
nato.rów, na ogólną liczbę WO, 
partia demokratyczna ta·kże 
zwiększyła nieco swój stan po­
si.adanja (miała 64 sena-torów, a 
w tej chwili ma ich już 67, to 
znaczy 43 dawnych 1 24 no­
wych). 

gad:kę. W Ciągu za.ledwie 24 go- Na pookireś1e111ie zasługuje 
clzln zanotowano ok.oro 100 wy-

we * 
* 

Nowoczesny hangar 
3 nowe angielskie 
„Viscounty'' 

pa.clk6w tej choroby. 70 osób fakt; że por.arenie dziecięce 
przewieziono do s•:r.pitaU. PM"aliż (Helne-Mecti.na) p<nzes<ta~o g;rorz.ić 
powoduje bezwład nóg. Stoipy J ż 

PARYZ. - U wybrzeży Fira111-
cji szaleją pootężne bu.rze. Od 
dwóch dni na zachodnich wy­
brzeżach Francji szytrkooć wia­
tru doch.odzi. do 1$0 km. na go­
dzinę. Wiele st.a.tków będących 
na morzu pospiesz,nie zdąża do 

tracą calko·wicie swą no.rma.tną niemowlętom. u w ml'Ooionych 
wrażliwość. 2 taitach notoiwano znaiezny spa-

Pierwsze wypadki za.noto.wa- dek zgonów ruemo·wląt i;poiwo-
no we wtorelc w ludowej d:ziel- b 

W barzie tech'llkznej Pol&klch 
Linii Lótniczych „LOT" na 
Okęciu w Warszawie, przekaza­
no w środę 7 bln. do użytku 
nowy, \.viell'i banga•r lotrniczy -
najwiękStzy tego typu obiekt w 
kraju. Do jego wnętrza mogą 
wjeżdżać pra,,N'ie wszystkie spo­
śród używanych o~nle samo­
lotów komu.ni.k.acyjnych. 

.rest to drugi te.go rodizaju wy­
padek w dziejach USA, że par­
t;a rządząca w wyboorach prze­
pr{)<wad-z,onych podczas kaden~ji 
swego prezydenta Tule poniosła 
strał. Podobna sytuacja mi<ila 
miejsce w 1934 r. za l"Ządów 
prezydenta Roosevelta. 

nicy Ęl Hekra. Epld.emla prze- d·owanych tą cho'l'o ą, a w mi-
nd.cosla się stamtąd blyskawi>cz- nionym pókoczu nie zano.towa-

portów. I nie do innych dzielnic. no ani jednego zgonu; któ'!'ego 
Lekairze Jl'l"ZYP'U SZC"Zaj ą, że !il d'Zi · Analog:iC'Zllla sytuacja panuje 

na La'ZUrowym Wybr:zeżu, na 
południu Francji. Szybk.o·ść wia 
tru d<>Chodzi tuta1 do 12.0-130 
km na. godzinę. Alairunawa sy­
tuacja .Istnieje również na po­
lu.dniu Francji pr.zy granicy z 
Hiszpanią, gid-zie na s·k!utetk u­
lewnych desizczów w wielu 
miejscach przerwail1e zostały po 
!ąc:z.enla komunikacyjne. 

chodizi o dotychoc:z.as nie znaną przy<e'Zyną byłby paira ec.ię-

WJaśnie te ra•klety - jak 
przypomni al spra 1>.'(fz;da wca 
telewizji mo.sk1ew.;;.koej w 
trans.misji z PJa.cu Czerwo­
nego - wykreślily ze .sotra­
te0gii wojsko•wej pojecie nie­
dosię.żnO<Śd geo,graficznej. 

chorobę wlruso~w~ą~·~~~~~~~-c_Y;_·~..-~~~~~~------~~ 

NOWY JORK (PAP). - Ubie­
gający się o stanowisko guber­
natora stanu Kalifornia, p. wi­
ceprezydent USA, Nixon, prze­
padł w wyb<>rach. Zwycięstwo 
- jak się zdaje niezbyt dużą 
przewagą głosów - odniósl je­
go prz~iwnlk z ramienia partii 
demokratycznej, dotycbczasowy 
gubernat-or Brown. 

z narady w łódzkim MPRD 

Deiilade za:mknęla o1'kiestra 
wojskowa, kllóra przeszła 
przed trybuną przy dźwią­
arncb „Mar-sza 26 Lipca" re­
wóJucyjnej pieśni Kuby. 

Nowy hangar ułatwi przeglą­
dy i remonty sa.molo.tów obsłu­
gujących zagoraniczne linie 
LOT-u, a więc pr'Zede ws•zyst­
ki.rn samolotów typu „IL-18'" 1 Konieczne: mechanizacja robót 
„ Viscount". . • • 

W przyszłym roku 

Dodatkowe 
* * * Opróc:z nowego hangaru Pol­

skle L!Jnie Lc0lnlcze LOT wzbo­
gacają Się ·o tr'ty now~' samólo­
ty turl>c>Sm!glowe ,.,VJ.scoUillt 
804'' 2'2J(·u.pione•;Ww An~J n 11u\t 

Tak wlec karierę i><>lityczną 
Nixona można u'vażać za &k<>Ji.­
czonl\„ utrtl!Cił on bowiem azan­
sę kandydowania w 1964 r. na 
fotel pre2)'.denta. 

I lepsza organizac1a pracy 
w C1ZJOIL'aQS;Za na.radl'\ 'difo-. 

3 tysi~ce łóżek 
w szpitalach 

WARSZAWA (PAP). 
Projetkt planu inwe.óity·cyj'llego 
.sluri:by z<lrowia na rok przy­
szły !koncentruje sit: na kon­
rtyn.uowa.niu ro1bót bUJdowla-
111ych już rozJPOC?.ętyd:.. 

Tra'tl..sparenty, które w pairę 
minut , potem. wniosła - na 
Pl.ac ' demonstracja moskiew­
skiego świata pracy, przy>p<>­
minalv raz jes.zcze, że naród 
radzieaki gotów je&t w każ­
de·i chwih zrezY',gnować z roz,... 
budowy tych potężnych śro<l 
ków obrony. ieśli tylko Za­
chód zaakce•]:l'tu.ie -plan p-ow­
s<:echne.go i ca•llk.owitego roz­
brojenia. 

Po zruko.ńczeniu dei'ilaody 

samrtloW . te wyprooukowane 
przez zakłady Vi.::k<>-rsa mają 
po 4 &ilnild RoHs-Royce. Przy 
maksymalnym ładunku i pełnej 
rezerwie pali.wa „Viscount 804" 
ma zasięg !o.tu olwlo 1.750 km 
i rorzwija szybkość podróżną 
512 km na god1z. Po.sii<lda 56 
miejsc pasażemkich, w tym 12 
I klasy, 

Tak więc „Viscounty" (łącz­
nie z eksip1oatowanymi już 
„Ilarr)l 18" powiększą do 6 licz­
bę samolotów turbOŚlffilg!owych 
PLL „LOT". 

w stanie Nowy J'o;rk orwy­
cięstwo odnlósl dotychC7.asowy 
gubernałc•r, milioner Nels.oi11 
R cckefeller. Pok.ona! on malo 
znianego lUtndydata demokra­
tów, Roberta Morgenthau. Uwa­
ża s·ię, że zwycięstwo Rocke­
fellera ;v stanJ.e Nowy Jo.r'k 
może mu otw0<rzyć drogę do 
lrnn<lyd·owania w wyboracn pre 
zydenclcich w 1964 ro.ku z ra­
mienia pa!l'Pii republfk.ańsldej. 

g-owców =rganizowan.a pr-zez 
Sekcję Komunrlikacji :MJ.ejsldej 
Lódzkiego Q<lct:z;Lału · Sfowaihy 
szenia Inżynierów i Technd­
ków Komunikacji uja·wnila 
ezereg iintere&ujących szcze­
gółów, dotyczących pracy 
łódzkiego MPRD. 

W pla.nach do roku 1980 
prrewiduje sie bowiem, że 
okol.o 1.200 km łódzkich ulic 
otrzyma szlachetne na.wierz­
ch.nie. Oblicza się, że będzie 
to kosztowało OOl:oło 2 miliar­
dów zł. K0111.ieczme jest wti.ęc 
ol:miżenie wydla.tków . na te!Il 
oel. poprzez wyk<lirzy.srtywame 
ma.teTialów zastępczych •. lep­
szą orgain.iiZacją pracy 1 ko­
rzystanie z n<1·w0ocziesnych o­
siągnięć techniki. 

Lecznictwo ma otrzymać 
Do na;jwięli:s,zych wyida:rzeń 

9 n;>Wych .szip:iita:li i 11 nowo­
czesnych pawilonów, głównie 
iza:kaiinych i przeciwgruźli­
czych w .s.zpitailach i ·uż is tnie­
jących. Lącznie w 196:l r. ma 
(przybyć lecznictwu ponad 3 
tysiące lóż.e'k w &?JPilalach i 

ikJinika•ch. 

WP·i~ikowe.i, która t.rwa.Ja tym 
raze<m 45 mi'llut, tradycyjne 
fa,nfa•rY zapowi·edzialy począ­
telk manifes.tacji ludnooci Mo­
skwy. Od tei chwil\ przez 
blisko 3 godziny przed trybu­
ną honorową na Placu Czer­
wo11y•m przeciągał barwny, 
ocl.świętnv pochód. 

W niedlu,g!lm czasie lńnia 

wyl>Olrów za.Llcza slę, zwycię­
stwo 3-0-Jet.niego brata prezy­
denita Ken.nedy'ego Ęclwarda 
Ken.nedy'ego, który wybTany 
zoota-1 sena.tOll'em ze stanu Mas-

We wezorajs:r.ej „Trybunie Lu­
du" uk.azal się artykuł pióra Mi­
ch.a.la Lu.ckiego pt, „Poeci mlo­
dej fali". 

Fragmenty tego artykuJu, w 
których Czytelnik znajdzie cie­
ka.we informacja n.a te·mat gene· 
zy i progw.mu mlooej poezji ra­
d~eokiej, drukuJ<imy niżeJ. 

D 
ziś nie u./..ega to już wą,tpliwoś­
ci: to ·nie efe·merydy, n·w od­
dzi..e-lne, ,;wunderkindy" i nie 

tyUoo studenckie k.ółka w s·toi;cy, iecz 
oo.ł.a bamia z mtodą poezją i prozą. 
Ruch, nie olcreśW.ny j.eiszcze w · pelni 
przez krytykę, 1lJie Zail.l.i•SZe Świa,do·my 
sieibw, wieLoośro<li/vowy. 

K ibka l;a.t temu nie pi.sa.le m o tej 
fali - nie był.o jej jeszcze. Pamię­
tam, roizma.wfalemi wt.edy (w 1958 czy 
1959 'l"OktL) z Aieiksu·m Surkcwe-m. 
Zn.GJlwmUy gl1>Wędziarz opo•wiadał o 
wiei!11 zja.wj,s/wch, k-tóre go cieosz ą. I 
o je<lmym, lotóre go gnębi: średni 
wiek l~terriuta. w potężn!Jm mo.s./view­
sk,i.m osrook:u wynosił pr<l'!L'ie pięć­
dzi.e.silH /;a.t. Maże i ca.?.e pięćdzie.siąt. 
Twórczość Hter<icloa był.a domeną 
st<11rszyeh pa.nów. Wrót do niej sbrze­
gla krytyk.a, 'W'1fda.wcy, mylne zasady 
orgtLniza.cyjne, siaJre pojęcia 1 nawyki. 

POCZĄTKI 

Gd.a~ 14 mlod.z!? - pyba.l.em. Il.ja 
Erenburg, z którym w tym saimym 
czais'ie roz=awlem, wietrzy.I, że sq, że 
b ę d ą,. Uwidżal, że zadecyduje 1u1,j­
ce'1l!niejsze osiągnięcie - ma.so1wy, mi­
liom.owy czyt-e<ln~k - wielki dmobek 
rewolucji TruLtumln-ej. 

Jeszcze dWtl laita, rok teimu, w tra­
dycyfnvm dniu poezji, orrgam.izowam.ym 
tu w U,stopaid..zie, młodzi l!f-0.zie czy­
tali ime-rsże pa.d. pomnikiem Maja­
,Jwws'loieigo„. Os.ta.tnio z·aiklocalo to j 1d 
ruch na. wiebkim placu. W tym ro·lcu 
imprezę przem~esie się do Pałaeu 
SJ)O"f't>U w Luż.1Vi.ilroich: miejsce będzie 

vVars:z.awa - Belgrad - Ateny 
ma być przecl:lużona do Ka.Lrtl. 
Przewiduje s·ię też, że cd wio­
sny przysz.lego roku Linia ta 
jes~e bard-ziej &ię wydtuży 
- aż do stolicy Inidli - New 
Delhi, 

sachusetts. .Je,st to pierws.zy 

tu dla 14 tysięcy wielbicieli poeiz.jt. 
Dot1f'C'hczasowe przeznaczenie: mi­
strzost'l.oa book~e·rskie, widowisk.a. ba­
lettt na lodzie„. 

Mlod.a fa-la. 

SLOW A I RODOWÓD 

Kim .su? Sk,ąd przybyli? Co tna1ą 
do powiedzenia? Co zwiastują? Nie­
la-~wo na. to odpowiedzieć. Jest ich 
tvielu - w Moskwie, w Leni.nqradzle 
i - co znannienne - w wiel1t i11mych 
()ośmdlwdi. niekiedy niewie•Ucich, od­
ległych. Istnieje grupa młodych, gru­
zińs/cich poetów orygina•ln11ch, 
świCJżych. P~ta Leon.14 Zawa.in·wle -

wypaodek w historii Stainów 
Zjednoczonych, klectv rząd2ący 
prez;/den;t będr.i\.e mia! brata w 
Senacie. 

Ta S<!lm4 Nowel!a MaJfnoiejewa za• 
s.kaJ/wje nagle wiersze•m ostrym, 
zgryźliwym, ja;k uderzenie szpicru.tą. 

PRZESZLOSC I PRZYSZŁOSC 

Junna Morie, letórej sitwlulłR.m 1eU­
ka,krot11le - osta1mio w redakcji 
„Prawdy" - skupiona, za~lea•leujqca 
dojrzaw·foią i głębią, ma 'lat dwa­
dzieścia pi-ęć. Recvtuje bardzo trady­
cyjnie, uroczyście, pate.tycznie - a.le 
11 ie 11 ie jest jej Ui,k d.a,le17cie, jak. pu­
st.o•sl.owie (,,pustozwan" po ro.~111sku). 
Oto wie.;sz „Kulacznyj boj" - Języ­
/<ie>m aN:hai,zowamym opowiada Ju1111a 
Morie o wailce pooty na pięści z bo-

Eugemiiusz .Tewt11szenko - czol.owa 
postać wśród mW<Jych poetó-w. - o 
s~bie: „PS'Ują 11JJ.S na1kłady ,; Pl>SZe w 
· Liście do Jacquesa Brelu - o·kla­
~/ci i grosze, auta i garaże,„ A prze­
cież my - g.atWroosze! I kiedu dizwo111. 
uderzy. rzucimy się bez pa.mię.ci na­
przód!" 

Jewtwze111«> o St':"ej prQ;Cy: porllw­
nuje ją, z fedrowaniem węgf4 _ cięż­
/w, odpowiedztaina P'l'a.aa górni/w. 
Mieszczanom: „Wy Pl-Otek nie slu­
cha.ide, ile Pi!emy„ z ki.m śpimy, wy 
postuchaJC?e, Ja.k ciek11i.e po.t z utru­
dzonych ramion 1>0etu". 

młodej lali I 
I jeszcze jeidno spotlwnw: mlqd11, 

poczq,~ku}ący proza.iii;: Anatol Pri­
.! tllJWlevn. , Ciężki.~ dzieciństwo - sie­
rotq., wUJ_ezęga po ca.fym kraju w la.­
taich WOJny (urod.z01T11J w 1931 roku), 
domy si.erot, ucieczki, tera.z ;;kończy~ 
Instytut Literacki.„ Pisa,/, wiersze, 
wyda.Je !orm-U~ niezrwylcLe zwartych o­
PiJ'.WUL<lan, miniatu4 Wlafoiwie są to 
une,,-sze prozą. 

intymny i szlaicheotnie i1'o<niczny, doj­
rzały i bog(lJty duchowo, którego kil­
ka dni ternu sluch,alem - miesz,k.a. w 
d,a,leoldm, syberyjsk,im Bta,go·wie-szczeń-
slw„. · 

Ich gl.óivnq ambicją je'llt - p1nia­
da1~;e wla.s nej tuml'Zif, za.oranie no­
wych lądów emooJi, uczuć, :;zczęści>ll. 
Ich glównym te<maitem jest wspó!cze­
sno·ść. Rze>czq, którą n<l>}ba<rdziej gar­
dzą - są słowa bez po1kryda. . 

„.Nowella Madiwiejewa. Ile liczy lat? 
Może d.wa4z.ieścia jede1n, może n.ie­
w!e•!e więcej. Nieśmia~a - w/Ja.sny, 
s11bte•lny świa·t bairw - nieja.sk'?''Q!Wycli, 
choć n.iecodzie1i11i}Ch, odcieni, słów. 
niiume pieśn·i, 1ctór.tl- śpie.wa, aikom­
pa·niując sobie na gif!Qrze. brzmią 
ba.rdzo rosyjBlw, l11d1noo, tmclię ja1k 
zanvo•dwrnle bab wle_i skicli - a mó· 
wią o ni.erPowtamzalnym, poetu-01,im 
świeicie. 

jairem; ;,<J<pri.Dzniikiem" podjXJ>rą tro­
nu carski.ego, z tymi, Jotórzy chcą bu· 
d.etr.zyć stopą, w chromnwanych u­
ta<eh o subtelną ~kankę wwrsza. „O 
ca.-r, tY mnogo wojska majesz._ 1u>, ni 
c.zorta w stichach nie ponima.1esz' 
mówi poeta. I p;;ntcza ca,ra: „Poe:ta -
to jest święta krowa. I jeśli pans•twc 
11 ie je.st zdrowe, pie·śn:i toq:iorem nie 
u~rącaj". 

I inmy tviersz: ;,Na śmi,eir~ ~y 
Tycjama Ta.bidze", świ<litn..eogo grµnn­
slciego poety, 1'1:6ry padł ofiarą fał­
szywych oskairżeń i zginął w sieirpniiu 
1937 rok;u . Myślę, że jest to jedmo 
z najbardziej ws•t'l'Ząsaiących poetyc­
kich oslu:iirże1i okre•su 7~tlltu jednostki, 
jakie tu slyszal.e-m. P<k"?rtle-a zachm111tje 
trndycyjną gruz.i1islcą strofę (tł11macz11 
tera,? -m. in. mbiych poe•tów gruziń­
s-kioh), ale siła na•mi ęt.ności, ~ila btrn­
tu -rozisadza tę 3trofę, opanowamą, 
kkiisyczną, nada:ie je.j b-Oll'wę krzyku. 

DPowiailamie ;,Kroki za tobq": Sle­
va dZ/,Cr!.DCZJłnJ"va, która id.z.ie za pisct" 
rzem '.1ocą ulicą. Orientuje się wedlug 
echa Jego tcrok.ów. Gdy pisarz 1Jr­
sta.H?, dzierwczynJw. nie wie, ja1k iść 
daleJ. Tuż obo·k Za.wim:i sarnoc110dów •. 
Pisarz wraica, odprowadza dziewczyn· 
ki:„. 

;,Za n,(/Jmi - mówi Pri,.~wwkin -
po,<:osta'je echo naszych krok6v;. Trze­
ba 2'<11Wsze iść uczdwą, prawą drogą 
- by nie szukać tych, co idą za na„ 
mi" .... 

'j\, fernan.oiść do tego, c<! b
1
ylo zle 

1 'ł' w przeszlości, nie·to.er~1.a 
wobec tego, co zle w dws~e;-

szeoj rzeczywistości, wobec ~rz;ez!ft- < 
ków mieszczańskiej me•n °tavnośc1 t mo­
ra.łn,ości. A obok nowe światy poetyc­
kie - ol'O garść wrażeń ze spotJw.n 
z mlod.ą, radzieok4 fa1lq. 

, · IM?.kie llłiłlł.D nfostet:v nle 
na.leży do przodujq<iych w 
kra.lu. Dyrek.toir ide.ntycznego 
przedsiębiorstwa z Pozm.ain.iia 
stwierdzi~ . że roziwi.ązano już. 
tam szereg piI"ObLemÓ\v. z 
k tórymi boryka sit: jeszcze 
Lódź. Np, ,la.ko kru.srzywa do 
budi>wv po-Okładów t><Jod nn­
wlerzcbnie. orau: cho<lników 
używa li!i-e żużla J.wl,Jowego, 
stosGwane Ila maszyny do 
sta.bHirzacji grunt.u, a zamiast 
asfaltu lanego zastosowano 
asfaltobetony. 

W dysku.sjf stwierdzano 
ta-kże. że lói:lzkie MPRD le­
gitymuje się najniższym w 
!\:raju st-Opniiem ' wykorzyst.a 
Ilia sprz~tu nrnchani<l7.ne~o. 
O!iczuwa.jąc jedn~cześnle do­
tkliwy brak rąli: do pracv. 
Opra<XY11VUie się nowe tech­
noilogie wymagające nowo­
cze19neigo sprzętu, a jedno­
cześnie każdego roku J>QWaż­
ne sumy prze-z..na.czone n!ł 

,jeg.o zak1111 nie są wykO!'ZY­
stywa.ne. Wi€!(' do życr.enia 
pozo.stawia tak.7...e organilzacja 
pr<icy, W Lodzi je.'l't 7.aledwie 
7 i,n;~1erów specjali~ów od 
swaiw drog-owych. MPPvD robi 
niewiele abv po-cy.sikać szer­
sze grono fachowców. 

(jp) 

f{ronika =----::::=:; wyp;,:idków 
DZIECKO SPRAWCĄ :pożABU 

W czasie n.!eobecnoścl ll'!a~k! 
Krystyny w„ zam. pl"ZY ul. 
Obornickiej 5 w Lod;.il, JeJ ~ldl, 
9-letnl Zbi,g.niew pod1Pa!Jl W 
mieszkaniu wc<!.n!Nl«l· Wezwa­
na w pQl,rę s1.raż poza<"na. usa­
sija ogień w zall'od•lCU. 

SPLONĘLA STO DOLA 

Ba1ro'Ziel niebezpieczny okaizał 
się p<>i.ćL!'• powsta•ly w zabudo· 
wa.nlach Walentego Lewińskie­
go, we wsi G.aJ , PO\.V. Brzezi­
ny„ . Do•r<>sle osoby za,pirós-zyty 
o·g1en w .solcd<>le, k1óra s9lone­
la dos'l!C:lętn !e Wraz z narzę_ 
d7.lami rolnlczym1 1 zbDIŻem. 
Straty sięgaJą oo tys. zl<>tych. 

BOJKA NA NOŻE 

V\Tczo.ra.j Wieczo.rem, Pr2Y ul. 
StnzeLc:zyka 15, 4 pijanych męż­
~Y'2lll <Lech Pa.jl<ert - Tuwima 
1. „ Ta<leu1$.Z Kc<'ioemba - Brze­
zmska 10, .ran ·nered.as -
Przybyszewskiego 57 0<ra..: Ta­
d<:':'sz .Ta nia) :rozpOC'Zęlo ze s<lbą 
bo1kę. W pewnym m,omencle je 
den z nich wyciągnął nót 1 za­
dal T . .Tant cios w okolleę &Zyi. 
Kres· bójce polożył patrol MO, 
który Pl'l?erwi0.ł Janię do po­
g<>towla, a je!lo kole&ów _..., oo 
aresztu. ~ 
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Rozprawy 
naukowe 

Dlaczego łodzianie nie . korzystają Historia Polski w ZSRR 
z bibliotek miejskich? W ilal!:ach 1954-58 ukarz:ała 

się w MoskWlie trzytomo 
wa Ilistoria Polski -

wynik zes.polowej .Pracy cj!u­
żej grupy his·toryków r.ad11:i>ec­
k:ch studiJujących naszą przesz 
łooć. Opublitkowan.ie tej fun­
damen.taline.i pracy stało się 
możLlwe tylko dzięki temu, 
że :zia·równo w Akademii Nauk 
(Instytut Slowial!l-OtZmaw.s1twa) 
jak i na uJn.iw€1I\Sy'(;etach w 
Mookw:ite. Leniingrad.Z<ie, Woro 
n>eżu i Lwowie i.stn•iały sto.. 
sUJ11kowo lic21ne ze.s>p<>lY nau­
kowców. któr-zy poświęciłi się 
dociekainiom w zakresie hi­
storii Polski. 

R 
ównli>e duży jest wysl!ek 
naukowy Kaitedcy Hi­
st.oni>i Zachodnich Slo-

w iial!l Un.iw€["sytetu Mookiew­
sk:iego. Tam jest ,.pierwsza. 
przy.stań" dla historyków lódz 
kich, którzy znajdą się w 
Mo.'Jkwie. S toimy na ootatrrim miej­

scu w kraju we w&y­
s~ch staitystyoznych 

rubrykach. I p00. w:z;glę.riem 
wydatkowanych na zakup 
'kJsiążek klwot i pod wzgJ.ędem 
liczby książek „na głowę" 
ITUesizJkańca, i liczby bibliotek, 
i liczby wyporżyoreń. Nie 
chciaia1bym zaprzątać uwia.gi 
czytelndtków cyframi, Illie spo­
sób jed111ak nie zacytować tu 
choćby kitlklu. 
Jeżeli w kraju przypadało w 

1960 r. 1,05 .książek na 1 miesz­
kańca, to w Lodzi - 0,56, je· 
żeli w 1961 r. w .kraju zakupio 
no na 1 mieszkańca średnio 
~. 77 ksiąrek, to w Lodzi 4,8, je­
żeli w kraju przypada śrn<lnio 
na 100 mieszlfańeów 12,8 wypo­
życzeń, to w L<>dzi - 6,4. Trze 
ba tu wyjaśnić, że chodzi tylko 
o <lane dotyczące bil>Jiotek miej 
skich, których mamy w Lodzi 
44, podczas gdy według śred­
niej krajowej powinniśmy ich 
mleć 7l>-80. 

Ni-ezwykle wolllly joest; też u 
nas wzr0&t ctytel1n.ictwa. Jet3li 
będz1e o,n rooinąć w dotych=a. 
sowym tempie, obecną średinią 
k.r-ajową dto,gonilmy za 10 Lat. 
A praecież ta śTednia z pew­
no.śoią będzie nadJal wzrastać. 

Czy !ooziainie nie czytają? 
Przeprowadzibsmy k:i!lka na 
t€in temat rozmów z ludźmi 
różnych zawodów. rOZJtnówca­
mi przypadkowo dt0tbra1I1ymi, 

HEJ...ENA PARADOWSKA -
kierowniczka rejOITTtOlwej biblńo 
teki dla dzi>eoi i młodzieży, 
p.r:z.y ulicy Nowotkii Hl7. 

- W śroomieści.u, poza na­
szą bi.bliot€tką, istnieje j esz,cze 
iedn.a.. Mi€00i się pr-zy ulicy 
A. St.ruga, My mamy ponad 
1.1()0 czytelników. Chętnych 
byłoby więcej, ale n.ie mamy 
odpr>wiedmioh wa!'UJiltków. Zre 
sztą w tej chwiłi me tylko 
nńe zapisujemy czyteln1ików, 
ale w ogóle za.mykamy nasz:t 
bil:Yliotekę. Znajduje się on.a 
bCJWi>em w Jokailu b. zakładu 
śJusanltkiego i ze względu na 
ba1'dZO zie wa.ru:nk,i dec;•zją 
technicznego ins.pektoca pracy 
Z0<9ta.i€ zamknięt a. 
Ponieważ lokalu zastę,pcze.go 

na razioe nie ma, pra>\voopodob 
nńe przej~ do in.n.ej placówki. 
Ale co będzie z dziećmi. n:i­
:prawdę nie wi>em. O ile się 
orientuję_ to poz;osta.le bi>blio­
teki są tak przela.dowain>e. ż-e 
n ie przyjmą nowych czytelni­
ków. A szkoda. bo dzieci nie 
będą miały skąd brać lek•tu­
ry. Ohoi.alam jesiz.cze zazma­
cz.yć. że w promtoo•itU 150 m. 
od noas-z.e; bibliot-eki są trzy 
punkty krraiwieck.i-e~ z którrych 
.i ed-en. o iJe mi wiadomo jest 
deficytowy. · 
LUCYNĄ BARTOSZEWICZ 

_ ucz.enni<ia X klasy. 
- D<>.tychczas bylam czl-0<n­

kiem bi>blioteki dla ml>odzie­
żv przy Ul icy Nowotk.! 107 i 
bibliotelq d:la d>Otro~ych przy 
ulicy Rewolucji 1005 roku . 
:Może dtobr:re się ~ta·lo. że ta 
biblioteka <;)'la młod>zieży bę­
dzie zamkllJlęla. Jest tam bar 
dw brud:no. a na P<>dwÓTZU 
pełno psów. J . w dodatku 
chuligal!'hi '.ZJlllU•'S1ZaJą male d7.i€ 
Ci do 20-gros7.JOiwych opja.t za 
wejście do bibNoltekli. 

MIROSLAW IlRYSZEW~kI 
- ucz.eń VI Jd.a.siy. 

- Jestem bar<l:zo zmatt"t.Yvio 
ny. że zamykają naszą biblio 
tekę i nie wiem co teraz bę­
dę robiJ. Myśle. że mn.ie 
przyjmą d.o i1rnnej. bo ze s11kol 
nej :n.ie mogę lootr:>.yst.ać. ~d'yż 
j€19t bail'ldrzo ma.lo k.sd.ążek . 

WLOD'7.:IMIERZ S.PIE'l<; -
kiE'T'OIW'.llik księgalMli. na Zuba.r 
dziu. 

- Przv na1srej kSt1ęga.rn.i. u­
rut0homion-0 pl.tJillk.t bibliotecz_ 
nv. któremu ud.z;el•il>iśmy g"(J•<­
Ctil!lY. W tej drzi€lnicv b<J<w:€'!1'1 
nie ma ani joo1n•ei b;.bli<ńeki. 
Księgozbioc jednaik jest tu ba.r­
dm m~1>1Y. mieści się w dwóch 
szaifach. Potn.aiditlo blibJ;ioteka 
rej<mQWa 'P!"zekazala pu111ikto­
W'i. ksi.ą:ilki stare. pl"2.ewa.ż.n1'e 
nie czytan>e. tzw ... cegły". Dla 
młodzieży :nie9Lety w tym 
pu'!lkcie keiążetk nie ma. A 
tvmczarem kllie:nlela nasz.E>j 
ks'ę1rn'l'ni. jalk i WYJPQŻyczal•ni, 
skłaid.a s' 0 P.1ównti-e z m ł>01d.z' •l'­
żv. która baro7.() ga.l'n,ie się 
do <nv>ta~ia. 

BARBARA KOWALSKA 
u.rzęd1n .i,czik.a. 

- Z JYUlbUczmei bi·bliokiki w 
ogóle n:ie loorzy~tam. bo nie 
ma t.am :r·1t:c do czy•ta"lhl. .Tatk 
...-tię nne ma 7tn.aj~mei bibli-01te­
kark1. to trlik-0 .. ceglę" mo·~,n:i 
wypooyozyc. . Wif;c ja w011ę 
brać z wyp<>ZYC7..ailni prywa.t­
nej. !?<lizie doolanę wS"-v~·lJW 
od najsta.rS>z1ewo rottna.n.s:d.ła do 
nHif""W."7el!•O \1'E'~.ł <i0 ll'l"t'a. 

ZENON 1{;\SZUBA - dyir. 
TI'łC'lel'llV 2JP1W Un, BairdOIW-
sJc~ - · 

- Czytam tylko obotW,i,ązko 
wą lekltulrę, czyli książki tech 
niczme. a dla rozirywki tzw. 
krymńnaly. Te pierws.z,e po­
chodzą przeważ.nie z własn€j 
biibhoteki, a t>e drogie wypo­
życzam z o1b1ilotteki zaikłaid.('>­
wej. Z wyopożyczailnd. rejono­
wej w ogóile nie korzystam. 
Poza tym posiaidam tak malo 
ozasu do swej dyspozycji, że 
cz;ytal!lie jest dila mnńe luk;su­
sem. 

KRYSTYNA KARWIN~KĄ 
- tkaczJka Z.PB im. Wł.. By­
tomSJltiej. 

Mim(. pracy fizyczne•j 
w fabryce i zajęć d0111ow~icll 
z.najduję trochę czasu na czy 
tanie ktSiążek. Jest 'tO m<J>joa 
n.a.jm1ilsza rozirywka. Korzy­
stam z bLbliOtteki prz.yzak:ła­
dowej, nie wiem nawet gdzie 
zoo.jdluje się moja i>ibFoteka 
rejon{l'Wa. Wygodniej j€lSlt dla 
mnie korzystać z bi.bl~ot.3ki 
zakładowej. bo mam duży wy 
bór ks' .ążek i wstęnuję tam 
n.a.tychmia.st p0 pracy. 

HENRYK DOBRSKI - le­
karz--0hirurg, 

- Niewiele matm czasu na 
czytanie książek, jeśli jednak 
czy1am. to na.jchętniej litera­
turę podróżniczą i egzotyc:zmą. 
PoZO\Sta.lem wier:ny L>O<nd=o·­
wi. do którego chętni.e po tyłu 
lata.eh wracam. Nie ZJn<>sizę 
używanych książek i dJatego 
nrie korzystam z biblioteki 
publ:czn>ej. niechętnie też. po­
życzam książki i dla siebie i. swo 
j-e i1nnym. Wydając ok. 200 zl 
miesięcznie doro>bilem się już 
killkuset.tomtOtWej biibliotelci. 

N.i!estety na p>OIŚIWięoemi-e lek­
turze dużej ilości czasu nie 
mogę sobie pozwolić. 

SERGIUSZ HAUK - inży­
nier-konstruktor. 

- WtS1Zy.stk:ich tych, któr:z.y 
parrają się zawodowo ma1ema­
tyką i w~lk.:imi konstrukcyj 
nymi wyliczertiami narz:ywa sit: 
zwykle ludźmi nieoczyt.atnymi, 
Mówię w imieniu własnym. 
Mtmo, Ż€ je.st.em konstrukto­
rem, czytam dużo i w spo­
sób ptlanowy. Przede ws:z.y­
sbkim pamiętniki, Od wspom­
nień POttocki-ego, ;poprzez Pas 
ka. K.irchmayer-a, Berbeckie­
go. Stawoja, dJ<> de Gaiułle'a. 
Nie kor-zystam z publiczm.ei 
wypO<Żyicza:lni, mieSlięczn.ie wy­
daję n,a książki ok. 300 zl. 
Mamy p<JtZa tym kolporterkę 
za1ktadową dioskona·J.e prncują­
cą. DziękL nie.i moja bibliote­
ka wzbogaciła się o niejedną 
dekawą pozycję. 

* * * W 111fosk1 z tych wypowie-
dzi pootaramy się wys­
nuć nieoo później. Po-

wróćmy na razie do naszyah 
bibliotek. Poza tym, że jest 
ich w mieście za ma.Io, są 
źle rOIZillieszczone. nie ma zu 
p.clnie wypocżyczalnli w no­
wych ooiedlach mieszkainiO­
wych. Illie ma. ich na. daJl>e­
k.ich peryferiach. A te. które 
są. PoZOStawi.adą też wiele do 
życzenia. Prz.eiwa7.31Jie n:>eodlPO­
wi-edn.ie loka.le. ciasme. niewy­
god•n>e, noe pozwalają na pr-zy 
jęcie wszyst:kich chętnych. na 
utr-zymatn:ie od1pe>wiedn.'ej dla 
liczby czyteln.iików .JiCZJby ks·ią 
role. 

Gra za całą orkiestrę 

Tein batrdroo ciekawy laotańsik:i ludowy l•nsil!"umenit mu.zy(JIWy 
s1k.ta:1,'lo.iący się z gongów o rM.n<"j tc•n.acj.i używany jest 
podcrz,a.s naJwięksrzyeh świąt ludt0wych. Zastępuje on cia.Jy 

zespć~ł or1kie1-;,~1"3'lny. 
Foto - CAF 

Przesta.r7Jały system kaital0-
gowain.ia książek spraw.i.a, 7R. 
droga ~o.ś<:i czyte!JnOO:cych 
do abonent.a jest barrd.1-0 dl.u 
ga. Od chwHi ukaza\I):;a scię 
nowej poe.yoH na półkach ksi.: 
gamkiioh do udostępnienia jej 
czy'tel!l1.ikowi korzystającemu z 
biJbl·ioteki miejskie.i upływają 
nieraz trzy miesiące, pod.eza;; 
gdy droga ta. trwa-O mo-Łe od 
7 do 10 dni, Nic drziLwnego 
Ż€ czytelnik poszukujący no. 
wooci zwraca się po nie gdzie 
i1I1dziej. 

W dodatkJU księgo:;bim-y są 
ni>e selekcjonowane. nie usu­
wa się z nich książ.€k s:tarych, 
zdoezaktuatl.iz.owainych, które 

·na.si odbiorcy nazwali „cegła­
mi". Stwierdzono. że w biblio 
tekach Balut i Widzewa zna,j­
duje się 8 tys, wolnmi·nów, 
które 1>0winny być oddane na 
makula.iurę. 

C zy IJJa1praiwdę łodziałlJie 
n.ie chcą czy1ać? To nie 
prawda. Wśród p>esymis 

tycznych cy.fr naszych sta-tys... 
tvk znajduje się jedma opty­
misty=a. M·iainowicie liczba 
wypożyczeń na jedlllego c:zy­
telni1k.a jest w naszym mieście 
duża. W ub. ri)ku wy.nosiła 
24 wo•luminy, pod<Y.eas gdy 
przeciętna krajowa wynosiła 
18,5 wolumina. Znaczy to, że 
Ci którzy są już abonentami 
bibliotek. wy.pożyczają i czy­
tają dużo. Myślę. że wypowie­
dzi naszych rozmówców po­
twierd:za,j.ą również ten fak;t. 

Biblioteki mhejski>e n.i>edo.sta 
tecznioe spelniają swoie zada­
nda. Lod>zialilie szukają raczej 
itilnych źr-ódel. intnych dróg 
zaopatrzenia się w lektuirę. 

Jeśli stać ich na to - kupu­
;ą, jeśli nie - szu1kają w bib­
Holrkach przyzakładowych, 
1ub zbiorach prywa.tnyoh. 

Mimo poesymistyczm.ego ton.u 
naszego artykułu. stwiterrdzić 
trzeba. Ż€ Po wie·Lu la.tach za­
niedbań . w ubiegłym roku, 
od chwtli gdy biblioteki rejo­
lWW-e przes2Jły pod opiekę 
dzieLrricowych referatów kul­
tury. zaczę!0 się tu zmienóać 
na leps7.€. otwarto 6 nowyrh 
punktów bi1bliotecz.nych, 20 
lokali zna)duie się w re~n­

cie, zwiekszoiw fundmn.e na 
za.kup ksią.żek, zaw,,ę·t-0 „prze­
wi<'"f•rza ć" ksi ęg<>zbiory. 

Ale sytuacja jes;t już tatk 
zaniedbana. że nie ewolucji 
tu trzeba, 1€.CZ r>ewo'1uc,j;. I 
rewoluc.h tei rui·e dokonają 
same referaty ku1tury wrarz: 
z wydziałem kuJtury wlącz­
niic. Potrzeba tu pomocy 
władz miasta, potr.zeba no­
wych. przestrontn:y>ch lokaQi 
(mo7..-e mamy o ki1ka ka•wiaT'Thi 
za dużo? Może kił.ka wybit,nrie 
deficytowych &klepów?). w 
których rozilok<>wa1yby się bi­
blioteki nowocześnie urząiltzo.... I 
ne. z bogaitym.i ksiegozbioira­
m .i. Pat.n..eba, powtar7.tamy, o­
stirego cięcia . ~tó.re by nasze 
miasto prz,e.sunelo z koimpr-o­
mHm:jącej pozy~ii w tabelach 
statystycznyc<h. o kd:t'ka mi€jsc 
wyżej. Abyśmy w ozyilel•ni­
cl'.wi-.> d0trówn.a1H KosizalitiltOtWi. 
Wrocl.awmv.i, IWe.sZ<ltWOWli i in 
nym mi:a.s>tom. 

'Drzeba pod!kreśliić, że n.a. wy 
d21ialach historycznych wymie 
nionych UJruiiwersytetów st.uden 
ci i aspi1ra111Cli. mogą specjaliro 
wać się w zaikresti>e dziejów 
Polskli., a l1ozba tych któ!!'ZY 
uzystkują stopnie naukowe kan 
dy da ta i dotkttor-a natUtk h hs1t0-
ryczny ch z t.ego ziakire.stu roś­
nie z roku n.a rok, 

Sekcja polska w Iootytucie 
Slow:i.a111<>znawstwa Akademiri. 
Nauk zajmu.ie się pracą „ściś­
le naukową", a. więc przygo. 
towywallliem do d'n.ltku mo­
nografiń.. rozpraiw i a .rtykulów 
pi.sanych przez histor-yków ra­
dziook'itch. aJ>e z za1ka-esu dzie­
jów Polski. Sekcja j~t tak7.e 
i:nspi.ra>torem i organizartiorem 
s(H)tkań, konfe1-encji i dys­
kusji 'L hjstorykami polskimi, 
oraz prowad\7.ii. ożywionią wy­
mjainę publi•kacji nal\l:\rowych 
z biO!Jit0tekami polski.mi. Dla 
przykładu podam, Ż€ sama tyl 
ko Biblioteki:.. Akadem!i Nauk 
w LenJ•n.gira&ie w 1961 roku 
wvsJ,a·la do Polski około 4.800 
prac dTukowanych, &trz;ymu­
ją,e w za.mia.n 4.300 naszych 
wydawructw. 

~· a.leży zazinacrzyć, że 
l'ł wśród studentów wydzrl.a 

łów hiSttorycz;nych wy­
mieną"'nych u.n.iwersytetów za­
in1Łeretwwani-e d!z.ie}ami Polsiki 
jest duże. a nip. w Len.ill'l.gra­
drz.ie rok,rocz:n·ie oo najnm•iej 
ki.łka prac dypl01JTiowych do­
tyczy drz.ie}ów P<ltlslki i wycho­
dzi z sernill'l:a~iów bądź dlOCen­
ta Oliti Iwa:nowej . bądi do­
oonta s. Stecki€'Wlicza. 

W ostatnich lafach na Uin.i­
wer-sytecie Leningrad.7lk!im pi!'o 
fesor W. Rewun.i.eukow urz.ys.. 
kal stlOlpień doktora nauk his­
torycznych (najwyższy stopień 
na>t.1kmvy w ZSRR) za m0tno­
grarfię pt. „EurOpejska. dyplo­
rna.c.ia. wobec 1>0wsta.nla slycz 
n ioweiro w Polsce". a dOCtC111Jt 
Ste.ck;iewicz obron.il pracę kall'l 
dydaaką nt. „Rewoluc.ia 1905 
roku w Wa.rS7.awie", orar.z: WY­
da 1ł mt01nt0tcrralfiię o ruahu robot 
:niczym w Pol.sce w la~.ach 
1913-19W. W. Jak:uibskrij u­
zysk.al stopień ka.ndJyid-ała 
nauk hj19toryczinych na POd­
.<>tawie desertacii ,.Rmwój e­
konom:iezn:v w<>jewództwR. kit-a 
kowsk~ego w XVl-XVll wie­
ku". 

W tym>!e czas.ie pulb!nilrowa-
1i. prace o tematyce polskJej 
praOCJ1W111dcy Uni.wersytetu Le­
n'111grad-zJkrlef!O: n<rof-esorowie J. 
Szu&t.er i L. Ra'ZJUmowskai~ 
OtratZ dtOCenit 0. lwatnO'W'a. W 
l"Um.ie więc i:nz,eba ~e~I.ić 
7,niaczmy wysiłek len•i:n,gira<liz­
iki'ch ,.;po]iC)IlO!llntaJWOOW" i ich 
dluży dlOO.'Obe<k naukowy. 

'N Moskwie pa:-ace nad histo 
rią Pol.ski prowaderi. Katedra 
Hi.s>t<llrii Zachodniich i Połud.­
niowych Słowian. Za,i111Jte.res<>­
wain1ia studentów nalSIZą przesz 
l<l\Ścią są duże i stale pobu­
diza.noe przez pracQWIIlJików ka­
t>edry oraz stażystów z Polski. 
którzy od chwili przyja"Zld.u 
do Moskwy czują się „wspól 
praco,,.mikami" ka.tediry i bi-0-
rą aktywny udział w semi­
naria.eh. zebraniach i dyskus­
jach otwa.rtych. 
„Waiąganoe" his•tozyków pol 

skich „w wok życia katedry" 
· stainowi dużą zasl'Ll!?ę d0c. J, 
Bielawsk!iej i d\Oc. I. W=­
kcwa. Tworzą onri. zgramy res 
pól naukm,.--ców pracujących 
na.d hist-Oria p<>lskieiro ruchu 
'"ait"()ld1o'WC-'\\~leń'.lr1eit0. L. 
Bielawska wśród ;n,nych prac 
WY'dała mcinogra.fdę pt. „A. 
J. Hercen i no.Jski ruch naro­
d•OtWQ-W;l''ZlVl'1l'1eńcrzy w htlaclt 
1'7.eśćd7Jesiątvch", natom;ast 
doc. Woronkow iest autorem 
sz~e~ prac z historii p&w­
st? nia Hst0<padowego, 

Rozmiairy ;:·tykułu praso­
wego daią możJ.iw~ć niieste<ty 
tylko za15Yj1111ałj:zow8rn°ia zja­
wiska . lecz bynaijm111i•ej nile o­
m&wieniia go. Dlatesro na za­
końcZ€J!'l.ie chce podać tylko 
i€iS7cze i ed~n i ailci~ charaikt.e­
rys!:yez.nv faik.t: oto Wf'leyscy 
;prac<YWnicy naukowi Z'tjmują­
cv I"'<> na urniwersyteta<-h ra­
d7,;.eck'<"h hist<Y'tia Polski. "4 
zatr~7,em aktvwnymi. na'W'€'1: 
hoir&ro alt,tywnvmi cr.l'otnkamJi. 
'T'ow„rzystw,;i Pr-zyi::tźni 'lt'1-
'1-z;<>cko-Po1skiej. Prowadząc 
badoarnrla naukowe o charakte­
r~ E'1!)eeial\<t(ycz;nym. równo­
cz~nie oopularvzui.ą !':lowem 
; pr)órem n a1c:rz;ą nr?t:lL~!ość i 
łPr;=tin:ei~~'Z<'li::r v1~r<id ~oro­

kich CT.es->; ob~"'IVa•teli ZSRR. 

Dr Wł. BORTNOWSKI 

Oflrzyt w TH, PZP'R 

O SYTUACJI 
międzynarodowej · 

Komitet Lódzkl PZPR zawia­
damia aktyw partyjny oraz za­
lnteresowanyeh, że 9 bm. o go­
dzinie 16 o<lbęd.zle się w IS&li 
KL PZPR (Al. Kościuszki 107) od 
czyt lektora KC l'ZPR pt. ,,Ak• 
tualne problemy w sytuaeji mie 
dzynaroclowej". 
Wstęp wolny. 

Zbigniew Załuski - Siedem 
polskich grzechów głównych -
Czyt., zł 15. 

Zbiór S'ZlkiCÓW pubMcystycz-
nych o tematyce hkstorycznej. 

Jan Pierzchała - Anastazy 
Kowalczyk - Sląsk, zł 10. 

Auto:r O<itwaITTZA życie i wa,l­
kę jednego z na.jwybitniejszy.:h 
komuni&tów pols1kich, syna 
Czerwonego Zaglębia Dąb'l"ow­
skiego, wspóltwó1rey POtl:skiej 
Patrtii Robe>tniczej. 

,.._, ______________________________________________________________________ ____ 

~ aisi regiomailmi P<1·trioci, IC!fórym faibryikan.t wszedl do sfer zietmiań- XlV U>ieik;u. Powsitil•la. 0'7la - j<J1k rÓtlb- oberi·sk; k·t6ry przefJrwail do ozasów!ł 
drogie jeist wszy.st/w co /,ódz- skich. nie,ż świ<iid.czy o tym nalZwa - 114 ost>a'l:ni.ej wojny. 
kie, lubi.q powta:rzać ntie be1? Ludwi!k Geyerr zcloży~ tu.taj wzo- mieJscu da.wne.j pwszczy. Jest jes.zcze wiew innych oporr.oieś-

dumy, że Łódź - dJrng.ie co do wiel- rowe gospodllfrs-lnvo oraz cukrownię. Z lioz>111ych l.egen4, zwią.zam.ych z tq ci i l.egemd, związanych z Rudą i 
lwśc; miasto w Polsce - zwm1e.szlw.je NatQmiast d:ruga część Rudy miała wsią, W<JJrto przypomnieć choćby tttl- Chojnarmi. Czy dobrze bylobu. gdyby . 
w tej chwiili pon.ad. 700 tysięcy ludzL, wóivczas chatrakter letniskowy. Pob<u- 1oo tę o mieStZCzamffiie k.ra:kowis•loi'1n one zagtnęly? Czy nie tva;rto by spi-ł 
podcza.8 gdy póU0>ra wiele-u temu była dowa1no tu mnóstwo, przeważ.114.e drew J(JfTl,ie Mul~n0<t001oim. Ufund-Owomy sać ich? ł 
to jcisz.cze m.a·ła, ni.epozo•rna os<i·da„. nia1nych will:i oraz p-alacyków. k.tó:re przez niego w XVll wieku obelisik 1 atk więc poch.wa~amzy i11Jicijadywę ł 

Warto jed·nak przu.po•mnieć, że po- prze,t1,w<Uy do d.zti·swjoszego d-n.ia. statl. 11!iedarumo ie•B'Z'Cze nad dz•i'.l'i.e>jszy- Komi·sji Kultuiry Dziein-icowejł 
wię./cszyla się znacznie nie tirUw lud- Rady Narodowej Lódi- Górna, ł 
11ość m ia0s·ta, a;l.e ta·kźe i jeg'o o•bsz-a1r. lotó.1"<l na jednl/'m ze swoich posiedzeń ł 
W ,9/d<id Wiel>l<.iej UJ•dzi wchodzą N h >rzuciła myś·l, a,żeby o.pracOUXLĆ his.to-~ 
drd.si-01j tereny, s•M>n.ow'i.ące kiedyś o- a . trop ac rię Rudy i Chojen, UWIZ'ględm.i.ającr 
sobme 1.U'Sie, foltv(lllVOi i osiedla . W pro:bl.ermy l~ulbucrowe, prOICę tiu.teij-szuch ~ 
samym tylJ/w roku 1946 i.n~wrpo1r0owa- społeczni./Ww Hd. ł 
ne zo•st>llll/ gmony: Raoogoszcz, Choj- ł 
ny, B.rt~s, Ruda Pa•bia.nick.a oraz część I , • I. d • Komi·~ja, z lotórrą wspólJpra-cuje ce- ł 
gmin Dobra, Łaogie.wnflci i Wiskitno. przesz OSCI o ZI ni-Omy hiistoryk naszego mkbst•l, wice-~ 

Wie•le z tych PC>chl'°'niętych. przez pr.zewo<iniczący PrezydW.m RN m. l.,o-
Łódt osiedJH p0>siada swoją w/.mrną d.zoi Roma•n Kac.iimairek, zwróci.la się 
hi-s•twię _ cz~slo bairdzo s./a.rą i in- z aipelem do mil-OśniJk.óto da:wmetj Lo-: 
f.e.re•rnją<"ą. c:liz'i, aże·by nads.lfliaJl.i poz<>S>tające w ich 

N
p. Ru.da, zwana 7>6źniej „Pa- Pewne.go rodza•}!l adri1JT~eją był 1Dłfe- mi S·ta1W<2tmi Jama przy szosie ~ %ęka1c~ ma

1
terialy j~'\ . staire t1cri.dotdków-

l1ia•11idcą". '[)o rzę<lu mi-OS•t a- dy s.ta•w Stej>aiisk·iego, gdzie prz)fljeż- &kie'i . 1• 0 ogra. ~e, W1JC~nc1 z ga::et, aw-ł 
wain•s<>wa.la o'T!a dor>ieiro w ro- dż.an-0 (przede tL>SZ)fl.~tlci•m w niedzie- nie k>ililetnd,(l>rze>, zb<io•ry ameog,J.ot lódz- ł 

lw 1923. Ni.e•m n.ie) już Długosz ivu- le), a,żeiby u.źyn.vać ,~ ,pa<r1ów wodnJ)<Clh. Mulinorw.'l'Jci byl biednym c'/Uorpcerm kich, podań. piosemek, wier~zy. i1:d .. ł 

! 
mienia ją jatko ,.Mineąu". Zna'C'zy to Tu teiż, d-0 restatttracji nad s>ta•weim, z Chojen. Peiw~o Ta.z>U pa.3l kirowy ro · pozwii:/41.oby m.a. .. gru.1Vtownie~-sze • 
(o czym świadczy 11a.ztwa), że kieod1r.~ chęt<n•ie za1glqxla,l M<l.zikd „hi.gh life" i wtedy 1o/.a·b'nie n(ltd-jeoh.ała k~wa- orp:r~'COu:amw mono.ur:afi.i tych wl.asni.e r 
i·stn>ic(Jly tittaj kop(ll/nie rudy. Mote '11a 1co1/a1Dje, któn.JCh a1t.ra1focję . s~a1no- na lc1ip00w, .2ldą.ża1ą.cyoh z Poz<nania d.zielnic nwszeigo. ~i~s·fia.. . ł 
tutko dairmowe1? wi/,o ni.e tyUoo oord.zo wy.1z·ukane me- do Krak.owa. Muli·n.owS'lci grail ta~c Powf-lwza;m.u: ~11-1-0Jaityu>a srusz.na ił 

Po'z' n1'n' "~'·1..n1~1.· ru"zlci w•z-eidl •v nu... picę<km.i-e tlla fujarce, że jeden z k:u.p- !>OZ . . yteczna. Wat. rto.'. a.żeby P<Xk.h1w. ycilH 
~' ;v" .-u • • "' • c6w - bezxlziet>11y łorn•kO<tviainim. ro /.o Lo " 

skl>lld u·ielldego lchteza pa.bia·n iclc1eqo o so:bną hi.storrię m•i.a:lv Chojny, o WZ'"1.l•.tzon.y, 11>zią>l ;c robą d.z4ecJw do Ją H~s-zyscy mi sn•1cy przesz sci - r 
nal<>•ż~g~ w ciq,gu w1e1k.11 xvn; k;tórych ws.pomi•n(lłHmy nie- Krailwwa i (.11(/optowal je. d.<-i! Gorąico zachęcairny! ł 
XV/Tl do poł,o.wy XIX do 1Mpil>111t1 d>awn~. >11atWi4'"'11ją.c do ZIOOljdiu- MlECZYSlJA1W JAGOSZEW'SIKI ł 

l 
krallwwsl~i.e•j. Na·Męp11ie przeiąl go jąceao s-ię taim do dzis.jej .1zego &111.a, Kieidv Mul'i1z.oiv11iiJ~ - jl1Jk m-0-uń * ł 
rząd ca>1·s-k1. od 111.e.go Z(IŚ nab11ł g? mo>dr.z.e·wi·owego d:z.oorlm szlacl1eick.iego genrla - tv późniejszy•m już wiek11 Matiiea"idy li wi.allkmwtści pn;yjmują: ł 
zna·ny przemu1low·iec łód.z;lci L11dw1 k. - pamią-Pki z ootvnlJCh cza:só w. z k.olei prze•jeiżdżal z Kra•lmwa. do Po- re,i<J.uawe Wblii<Jtt•eiki pr.zy ul. ul. Przy-~ 
Ge11e•r. I tym sposobem - co /Ja;d?~ Chojny to stara, s:1Placl1e>0ka !-Vie!. z.naonia, z.art'rzymatl .~ię w swej -rodri·n- bys7Jewskiiegio 46, Rrl.:g>Olwskiej 33 i 165,? 
pochleb1a>lo jeg.o ambi-cjom - wielki W zm.fom•ki o. niej zna•jdu.je:my ju.t w nej wios-ce i ufund.otOOJl tu pa.mięt'Tl ·y RtudlllkieJ 7 i Pa.biainiek;iej 182. ~ 

....... -~~-~~-~~-~~,~~--~,~~~~,~~~~~~~~~~~·~~------------------­
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AktofZJ"fadzieccy Ta~e. śniadania fabr;,~ 
uczcilipam~ęć Imc1atywa pozyteczna 
L. Kruczkowskiego h , dJ . k , h kl 1. ~K.:~~:S;;i c oc a me toryc ..• opot iwa 

W ZWIĄZKU B.ADZIECKIM 

• 
AKTOR TEATRU IM. JARA­
CZA ANTONI LEWEK. OSTAT 
NIO OTRZYMALISMY OD AR-

• TYSTY LIST„ W KTÓRYM 
DZIELI SIĘ ON Z NAMI 

• 
WRAŻENIA.MI ZE SWEGO 
PDBYTU W MOSKWIE. 

D
zięki wyjąitkowo 6€I'Clecz 
nej ~ praroowniików 
tutejszego Min. Kultiu­

ry dziień mam wypelniony po 
br7leg:i: prói>y. wykłady w 
szkołach teatra,lnych, no i 
spektakle. Obejnatem :ich po 
nad 30 - w olbrzymiej w:lęk 
sz.OOci. bal1Clrw interesująće. 

Przed kilku d!Il:i.ami Z'OISlta­
lem zap:rioszonv oo Mookiew -
sk.iego Teatru Dramartyczne­
go im. StaraslaWISlkie.go na wy 
jąt.lwwo ciepłą dla Polaka u­
r~ setnego p~­
'Wli.eni.a „.P.ier'W.szego dnia wol­
ności." L. KruC21lw<wskiego 
(Antoni Lewek był odtwórcą 
jednej z głównych ról w łódz 
lcim przedsta.Wl.ienill tej sztu­
ki - red.). 

Prood spek1a1k:Icm odbyła 
się krótka uroczystość. Za­
gai? ją wspólireży,ser spektaik 
:Jiu A. Axonow (reżyserem jest 
M. M. Jamiiszyn. kltóry byl 
w ub. roku w Lodzi). Wd<l?A>­
IWie chwtiil,ą, mikzeniia ticroi'1i 
pamięć L. KruczlkoW1s1kiego, 
a następnie boharteir ZSRR, 
gen, arm!ii Stanrislaw Poplaw­
l!llti, były dowódca I Armii 
WP opowiiedziia.l o wyzwole­
niu ofilagu, w którym pne­
byWail K=wkQW'Skrl. W ~JX>­
miinaJ: rorzmowy z d:ram.aitur­
giem i je~ działalność beZ­
ipoś.redJtldo oo wyj6ciu z oOO­
zu. Nazwail: go ,,wieJlllm lite­
ratem. i wielkim człowie­
kli.ern''. 

Sam spektaikl naprawdę 
dol9kxmaJy (skreślono - moim 
zdaniem bardzo słusznie 
scenę u o~rodlllilka). 

Wszyscy wykona·wcy - zna 
lromici. Srozególnie świebna 
rola J&1a w interpretacji E. 
J. Uvbańskiei,go (znamy go z 
:l!i\limów .,Komun1iooi". „Bal­
lada o żobniet"71l1" i „Czyste 
1111ebo"). Michała gre~ P. P. 
Glebow (Grigiori1j z .. Cichego 
Doa:iu"). Ingę - Wei;olow&k.!1-
.ia (Das:FJa z „Drogi prnez mę 
kę"). 

O AKCJI „DZIENNIKA LODZKIEGO"i DOTYCZĄCEJ' ROZPRO­
WADZANIA W LóDZKICH FABRYKACH TANICH SNIADAŃ FA­
BRYCZNYCH CORAZ GLOSNIEJ. SLOW UZNANIA NIE SZCZĘ­
DZI NAM RADIO, PRASA, A N A WET TELEWIZJA. PO MY SL 
JEST BOWIEM PROSTY I INICJATYWA NA PEWNO POŻY­
TECZNĄ.. TAKIE ZRESZTĄ ZDANIE PODZIELAJĄ I ZWIĄZKI 
ZAWODOWE I ROBOTNICY TYCH FABRYK, KTÓRYM W UDZIA-
LE PRZYPADLO ZE SNIADAŃ KORZYSTAC. . 

ŚiliJadiallltie kosrz.tuje tyllko iinforma.eje dotyczą.ee śnia.-
2,50. Każda osoba., prowadzą dań. Na ·tym s.KGńczyła się 
ca g0\51POdall19two domowe wie, pra.ca. Nikt nde miałby do 
Że za tę sumę niewiele mo:lJna tych ;rad preteru;ji. gdyby na 
kn.l;pić. Poin.adlto nie każdy terernie zaiklaidiów istniai!y 
ma w.aru.ntk.i., by w domu przyzw<Jlicie za.opatr=ne kios 
przygotować ~pkę do pra ki. gdzie moe.n.a by tan1o i bez 
cy, Dost.a«YZ.Ollle przez PSS tł.oku 1nabyć w czasie przer-
do zakladu pracy ś:ruiada111<ia wy w pr.aey kana,pkę. Tak 
.rozwiąxują sytuację. Dlatego jedlna.k nie jest. W większości 

~ też :illli.cjaityWę pochwalaiją wymieruionych zaik.ł.adów n ;e 
PNOOW1I1icy ~B im. Wlady ma anl bufetów and. stoló-
Bytomskiei„ od dwóch mue wek. Nrilkit nie wymaga od 
sięoy Irorzystadąicy juti; z PSS- zaikładów zaopaiłlrywa1n3a się 
owskich us1'u1g, Poza tymi za akuTat w PSS. W€1S'Zliiśmy w 
kłaQiarni 00\Ś lrond~retnego o k0il1!takt z tą placówką. by 
na.srzej lnicjatyWie powie-

fabryloom fu'tc.twiić 21ada1n.ie . 
Ka.żd:v jednak zakład m<>że 
przecież we własnym za,kre­
sie wrganizować u siebie 
śniadania. Nie musi to być 
kanapka, - mo7--e być big<>s 
al~ zupa.. Naijważ.nire·js.ze by 
C<JS bylo. 

Pewne pretensje można 
mieć również do PSS. Nie 
ch~zi o przygotowanie ~m.ia­
dan. ale o popularyzację po.­
my.siu. Czy nie prośc:ierj by­
łoby zam:ia~t każdemu kolejno 
tłumaczyć na czym rzecz po 
lega, przygotować coś w ro­
dzaju prospektu (na ~ow\e­
Ja.czu) i r<l'Ze&lać do wiek­
szoiści za'kłatdów pracy? 1'T'ie 
byłoby niejasności i tluma­
czen.ia. że po raz pierwszy ł 
o czymś ;pod01bnym się słyszy. ł 

dzieć będ.:i mogld za ~iłka 
dl!li dziewJ"1irz,e z z.I>Dz im. 
Rychlińskiego (tam śniada­
nia zostaną wkrótce wprawa 
dzjone). I na tym koniec. 

(al) l 
Wizja „nowegou Starego Miasta 

Zieleń w osiedlu na Skarpie i~~·~:··=f~ż;J:gE Dlaczego? odpowjed~ 
jest proata. Pro.<lOwnicy in­
ny<:h zakładów lllie róŻinią się 
a111i wan.mkami mater.iia'l111Ymi, 
ani specyficznym.i. wymaga­
ntami kuli111amymi od załogi 
ZPB im, Bytom.skiiej. Ko­
rzysta11Jby z pewnością tak 
samo chętnie ze śn1adan. 
Rzecz jednak w tym, że ra­
dzie zakładowej z ZPB im. 
Bytomskiej chciało się roz­
propagować akcję u siebie, 
chciało się pomyśleć o tra.ns 
porcie śniadań I szeregu Ju -
nych, organizacyjnych 87,cizie­

góła.ch. Rada poszła na.wet 
na pewne ryzyko: sama ku­
puje pewną j~ość śpiada.ń i 
sat.na sprz,cdaje. Ja.k dotych­
czas na tym nie straciła. In 
nym radom talki dodatkowy 
klopot, n·awet w imri.ę u.lże­
nia załod7Je. nie od,pc>wiada. 
Po co to wszystko, skoro 
przecież w kwa.r-ta,Jinych spora 
wo;r,daniach ni.Bd nie żąda 
odrpowied·z;i na pytanie. rY?..Y 
załoga ma możliw01.~Ci zjedze 
niia posiłku w z.akJadziie pra­
cy? 

~ gowe. Na ty.m odcinku jez-b Pd zie uratowana ~ ~;}!zto~~z~m~o na;::J::~~r:;j: 
~ I sze, d-z:ę.ki przebud<JWJe -

ulica Wojska Polskiego bę­
dzie naprarnNlę wielką a'1'te­
rią komunikacyjną. W pierw 
szyrn eitQJpie robót, które 
mają być zailwńczone dq 

' lwiwa. u.stopa® br. 1)0.ScZe<rzy 

I 
się jezdnię do itl. Spornej. 
zaś w drugim eitapie, tj. w 
rok-u prZ1J1SZlym, aż do aiu­

tasbrady WMsza:wski.ej. 
(j. lcr.) 

Foto: L. Olejniczak 

Dewizy za zaiqce 

·~~ „ T;.. ~, 
nuuu,, 4llB~"" V 

fNC~KUiPEDIA ~ 
SLADAMl DAWNEJ LODZI ~ 

-vJa.d7.e miejskie dawnej Lo ł 
dzi miały swoJą siedzibę wł 
drewnianym domu, składają-• 
cym się z 4 izb. Zwano go w I' 
al<taeb z XVIII wieku ,,do- ł 
mem gminnym"• a następnie, 
po okresie okupacłl PI"ll>lkiej • 
„ratuszem" od niemieeI<iegoi" 
Ratha us. 

Ratusz wybudowano nie 
przy rynku, jak się to ZWy­
kle działo w innych miastecz; 
ka.:b, lecz w pobliżu kościoła ~ 
N. M. Panny, przy ulicy zwa 
nej pierwotnie Piotrkowską, 
a po regulacji miasta Kościel ł 
ną. Ląezyła ona plac koście! ł 
ny z rynkiem starOJiliejskim. , 

Drewniany budynek włelo- I 
krotnie w ciągu W!leków pa- ~ 
dal pastwą ogni.a, Ie.cz zawsze ~ 
odl>udowywano go w tym sa 
mym miejscu. ostatni raz 
spłonął na początku XIX w. ł 

!':!im':=~~ ~~~= s~ I 
zorea mias• ol>wod.u łęczycki& ~ 
go, niejaki Poniatowski naka fi 

Po !;1pektaklu - tiradycyjna 
,Jamip1'a wiJna" spełniona OtrY 
J?iiila1ną ;.pol&ką eksportową". 
W WY111i1kJu mego kirótldego 
przemówienia u7.JOta:ny rosta­
łem za „honorowego C'llłonka 
~"- Była t-0 Ull'OIC'ZYMOŚĆ 
naip!'la.wdę w'7.il"l.1.sza,jąca. O in 
nych Wr!ażen'iach oplwieim 

Rady ":zaikladowe taktch za_ 
kładów, j.aik ZPB 1m. Hanki 
Saiw.ickiej, południowo-Lódz­
kich Za.kładów . J edwabnJi­
ozych, ZPB im. Armii Ludo­
we.i. Wifa.my, Lódzkiej Dru­
karni Dzi·ełowej i innych o­
graniczyły się do zatelefono­
wa.irla do PSS z prośbą o 

Ta.k będą wyglądały trzy 18-kondygna.eyjne wklrowce 

Od ub<ieglej n.iedizieli :roizpo 
cząl się sezO!ll polowań na za 
jqce. Na~i myśliwi twierdzą, 
że za.jęcy w ty,m rokJu jest 
~poro. n.~JwięceJ w ol:>we,dach 
towieci<lch Sierod7.a, Piotrko­
wa i Kutna. W pierwse.ą n.ie­
d'Zielę usLr?mono 2..500 S1Zatra­
ków, z których 1.$00 j)!l'IZ'0Zna 
mono n.a ekspoo-t. Najlepsoze 
polowania n.a 7,ają.ce obiecują 
sobie myśli1w\ dopiei-o po pr.zy 
mr<J1ZJk.ach. Najwlęce:J UJrOku 
mają jeq,nak dopiero polowa 
ni.a ;ma biało'! grjy spaónde 
śnieg. (Kas.) 

7.at pogorzelisko ~Yścić o-l cal.ale z pożaru drzewo zebrać 
w osiedlu na Skarpie. i sprzedać celem zebra.nta fun 

duszu na 1>udowę nowego ra­
tusza. 

jui osobi-ście. 
Do wba czoona ! 

W ,.Akcii 300" 

J a1k Juiź i1nformoiwa,J i ·śmcY, 
Miejska Komieja Uf1ba.ni­
styczno-.Ach,i,tekw1nicznia za 

ANT()NI LEWEK 

285 mln. zł 

1lwierd!zila proj.ekt uirbaruiSltyicz 
ny przyiszlego ooiedla mie.sz­
kainiowoego na Ska111pie, .staino­
wią,c~ fira,gmenrt Staire,go Mtia 
st.a. Projekt ten opil'~wali 
w 5 wersjach mgr inż. inż. 
areh. Tadeusz Sumień, Leszek 
Lukoś, przy współpracy Pa­
wła Pa.prockiego i Bolesława 
Ka.rdaszewskieg-0. 

••••••••••••••• 

ft(2;Ą 
.Jak wynika z ostatnich obli­

czeń w trwającym przez cały 
październik .li:onkur;sie PKO 
„AkoCja 300" zgłoszono O&"ółern 
66 tys. deklarac,!l na ogólną 
kwotę 285 milionów złotyeb, a 
w!~ w ist<>sunku do ubiegleg.o 
roku o U tysięcy deł<larac.lt i 
o 7ł miliony złotych wtęceJ. 

~llZyjęto W'el'Slję 4, .,., k1t;órej 
autoozy projektu UJrbaindstyicz­
nego przewiidiuJją buJC!owę 
tirz.ech wieżowców 18-.lmndy­
gna.cyjinyich. Wt na.jlbli0szym 

Mimochodem 

Historia niepełna w VI al!itach 
• • z VII do nap1san1a 

AKT l 

1,5-Toc21W- dz·iewczvn­
k4 wpaif.a. w czasie 
:uvbaiwy n.a szabel-
kę - zabawkę swe-
go 31xl.TSU!go b ra-
c inka, kaoleczcic po­
wa.tme buzię. Przera-
żona mami.a la pie 
k1waiwiące dziedw, 
ws.iad.a z rnvm do ta,k­
sówki i wiezie do Po­
ootowia, w celu opa­
trze.n i.a romy i u:·sit.rz1J1/C 
-nięc~ 81/,TO'Wi.ą/. 

AKT II 

Dzteciam do /,aJf; a 
pomocy ~$1/<.T,ej n~ 
ud.zie/am·11 ozm,a;j­
mfła Tejestra"tol""lca Po­
gotowia. Na. wsilną 
p-rośbę ma1tllci decydu­
je s.ię w 0t8'f,aJlecz'1"108.ci 
ill'])i.sać dzi..."C'k<> do re­
jestru i kieruje do 
le>luvr za d yżwrn.e oo. 
Ten jedmaik, $Wjq.c 
n i-eugięoie wi S<traiży 
prz.cpi.sów („dzieciom 
d-0 lat 3 Ifomacy le­
luvrs-k.iej 11ie ud.~'iela­
my ... ") odmau·ia po­
mocy ł pi:;;qc mi 
b la-rvlvie>Cie „ s lcierow.a-

no do K()!l"czakd' 
t(llfl'I wll!IŚ·nie stTaip.ion.ą 
matkę z lcl"wawiqcym 
dzi.eolvieim odsyia. 

AKT 111 

W S21Pif.QJlU im. K0'7' 
czaik-a wszyscy /,e1karze 
z.a.jęci są przy ope-
racjach. Ma.tka, ni.e 
mo'1fłC dooze;wć się 
pcmux:y, d.eicyduje s-ię 
na po>u>rót do <bomu. 
Szczęściem zastaje (1()­
kia p1·zyjacióbkę, 
która zna si.1;1 na o-pa­
trywa:niu rl/Jn. Dziew­
czynka otrzymuje na­
reszcie ~zbęd!ny o­
pllit:rune1k. 

AKT 11' 

tpowo&u,Je wdtro.teind<! 
e.gzeil=jl ceilcm przy­
musowego ściągnię­
cia'\) ma,flka idzie W11-
j<tśnić 3,prllJ"l.!).ę d-0 P<>­
gotowia. 

AKT V 

To 11iemOŻHrwe, 
a•bl/ dzi.wlcu nie u­
dzielono porm.ocy, kie­
dy wmxzdek wciągnię­
to. do Tejestru. Pami 
klamlel - gr.z>mi do 
mafki rejest-rOJtork'11. 
W sprOJtve wkiracza 
odpowiedziafoy pra­
oo wn H~ Pogototof.a, któ 
r11 wobe'C rozbfożnoś­
ci zdań, „za'1'ządz.a do­
puszc•umie dowodu ze 
śwf.QJdlków". 

AKT VI 

zez.n.amia za wiaroaod­
ne, pod.e.jmuje W/JIŻ.kq 
decyzję. Zwalnia mat­
kę d.zieiwczy,n,ki oo o-
baw/.q.zi/ou uios%'C.W1li4 
O'!Jlaty w wysokości 
zl 20 wobec nieu..dzie­
len:ia po,mot"!f. Pozo­
St{l./,e 20 zl m1iifoa jed­
nak mwsi wplacić z 
tyturu„. tuizfo!eni'.I. in­
formac.j~ . tzn. s'kiero­
wainia oo Szpi,fala im. 
Korczcvka. Protes:t n-ie 
odawsi s•kutk u, gdyż 
za pomyłkę przy wsi.a 
daniitl do tramwaju. -
jak zcwA.V'!l.żyl jede,n. z 
ie.karzy Pogotowia. -
1eż się p/aJCi. Spo;rn,~ 
suma wpłvwa osta,te­
czn.ie · do kasu Pogo­
towia. 

AKT VII.~ Po 2 -tygodn;.ach ro­
d;11ice dzie·wc.zyn1ki o­
trzymują z P<>aotOW'ia ;,Korommym" iwi-aid- .„jeszcze n.ie zo.rtal 
wezW<Vn,ie do zarpła.t11 /ciem S'[>raiwy jeis<t; o- n<11pisany. Gdyby jed-
40 złotych za ud!ziele- CZ!/Wi·ście ovxi przy- naik k.-toś oo tego pa­
nie pomocy U.karskiej jaciółk.a, lotóra w za- wowny zeohciail oo 
ich dzie<:<kul Po- stępstwie Pogotowi.a napisać, informujemy 
niewai weizizvan·le ob- i lekany ze Sz;pitala uprzejmie, że a1k.ta 
wa1rowane je-il/. $Zere- im. Korc.za1ka m:lzir.H- S'Prawy znajdu.1ące się 
giem groźny.eh sank- l.a dziecku krytyczne- w n·aszej red,aT(cji, .~ą 
cji (np. „nieu.,placenie go dnia pie1rwszeij po. w ka,żdet.i chwili do 
ncleżności w po<l.any.m mo.cy. Od1powiedzba,lny jego dy1J11><>Zycji. 
<brBgostron7!>ie te•rmin.ie p!'atCOWnU~ Uf11ając jej ,mi 

~~~~~~~~~~-. ~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~..-~ 

Fot. L. 

czasie zostanie ro1zpi1<;ally k-orn 
k u1rs a1n::Mtek;ton.hc :ziny n a wie 
ilo1wce. 
Zespół a.utOTski, którego llł"O 

jekt urb&nistyczny przyjęto -
zdobył na,lwlększe uzna.nie z 
tego tytułu, iż dzięki 'l'l'YSO­
kiemu budowniotwu będt7Jle 
można między ul. ul. Fran­
ciszka.ńską, Wolborską i Zuli 
Pa,can()wskiej, na. powieruhni 
zaledwie 1.450 m kw. wybudo­
wać newe bloki. Tyun &a.mym za 
oooozędzi &i~ a.-i.tniejący tu 
dtrzewosta,n. A o to przeciei 
glówmiie chod'2lilo. Pw,a tym 
w myśl pmjektu wyibudru.je &Lę 
tu p.aiwilon 'Uslu~y, w .k.tó­
ryrm 7lna,jdia. si() m. lm. s.klep 
spożywiczy i bihlil()i1;ek:a. PIJ:ize­
wJ.dtu.je się taikźe uir.zą.dlz,en.ie 
mi.ędzy u!Lcami Fva1nd.szkań­
siką ;i Zgi,eirl!llką szerokiej piro-­
mena,dy Of'a•z w .samym Pall"'­
~u Stairomiej~klim, tzw. .szikół 
ki komum.ikaicy1jn•'.'!j. W ailej­
ka,ch zrn9ta1lltą U4Sltaiwione zna­
ki drogowe, zaiinstaJ.Utje się 
S,V'gin.a 1li1za,cję świetlną„. 

Buid.owa o.5ied:la na Ska111Pie, 
w którym zaimńes~rn 1.500 mie 
siz:k•a'11ców ma się rozipocząć w 
I'. 1964. (J. KL) 

Dziś O godz. 18 w LDlt (Ul· 
Traugutta 1ą) odbfldzie sie spot 
l<attie z dy~·ektorem o&rodJ<a 
Informacji i ICultury NRD 11: 
Rummelsl>urgiem. Po preJekeJ1 
i dyskusji wyświetlone b_ędl\ fil 
my w wersji niemleckieJ •. 
Wstęp wolny. 

* * * 
Towairzystwo Opiekł nad Zwie 

rzet.ami Oddział w Lodzi, za­
wiadamia., ze 11 J,in. o gooz. 11 
oobt:>C!IO!e 8lę nadzw;vm:a,lue 7.e­
branle członków Towarzystwa 
i milośników !l:wierzlłt w loka-

Przy NTU 303-04 

DZIŚ, w czwartek 
w godz. 14.00-15.30 
odpowiadać b~zie 

mer inż. 

~ dy!~~zi~~~!!u ~~-i nego z.ódt·Mia8f0 
Niektóre tern•tY1 

Opinie o 2-mte&ięelZDYM ln­
kaBO i o pra.cY inl<Uentów 

Czy wprowadzić &a.moobsłu 
gę w opłataCh za prąd 1 
gaz (kl!liąteczl<i energ~. 
ne na wzór radiowych) 

Prace nad zmianą napięcia 
na 2110 V 
o.sw1et1enle une 

spadki napię4 

G<Jddny ,,1SZCzytu•! 1 llmlt,­
zużycla prądu 

Problem WSpóJnyeh lle.zni­
J<óW. 

w kilku zaaniach 
Il\ llZko!y ptty 
1005 r, nr 8, 

ul. 

Szczawlńsld 1>01-lłe "Wyko 
nał. ica.--al nawet zwieźć z la­
sów miejskich drzewo, z któ 
rego przy~wano belki de-l 
IS1ri. ta.rcioo i gonty. Je&iak z 
nie znanych przyczyn pt"Zel"Wal 
l'°ZJ>O<lZętą budowę, a zwiezio 
~.bUdUJec ()(idał mleszeza- ' 

MunlcYJ>alne . wiacize Jlliej-1 
skie ,Przez kilka lat były po­
zbaWione wlasnej siedziby. 
Do.Piero tnterw~Ja ówczes­
nego prewsa Kom.lsji Woje­
w. ództwa Mazowieckiego, któ-: 
rym byJ Rajmund BembieUń 
fiki, sprawiła, że od 1819 r. 
perspektywa posiadania przez: 
Łódź własnego ratusza stała • 
Sill bardziej realna. 

-(e.d ni l 
dei liłątt w~: 
~- Tarcza -: 

Gdzie się 1>0dzia.ła two-~ 
Ja wcza? Dl.<i.czego nie' 
masz 714 Tęloaiwie płaszcza? ł 

- Od.pruła s-ię - burlcnąl. ~ 
- Dzi.wne 1'Z€'CZlJ - -nie- ' 

da:umo P1'Z'l/'SZlJłWałam ;,11.a ~ 
ok1'ęfJkę". " 

- Dz~si(l)j są ta.kie nici - ~ 
zaiu WllJŻyl z dużą Z'fla;jomoś- ł 
cią jai/wści „pa.smanteryj- ł 
n-e'j". A w ogóle mate.H,at 1 
j<1Jklś ta1ki, gorszy <;d .gazy J 
opaJtrun/ooowej, 1'0~14z1 się. ł 

Popularny Zespo"ł Daj, oblwftuJę do~la ił 
~ dopieiro potem przyszy;ę. ' 

VACLAVA KUCERY ł - w -c,;:~tl-~;~ic~.co t!:cu;!ć s;~ ! 

~ 
chyba w ogóle do niczego. ~ 

W Ł d • - W ogól.e do niczeao O Zl jest tmilvamte ta.rczy. to jest I 
W dniach 11, 12 1 13 bm. w ł wmbol szk<iły i nie należy 1 

sali Państwowej Filharmonii w ł się tego wstydzić. J(l)k bę- ł 
Lodzi wystąpi popularny cze- ł dzie_sz w moim Wic<ku, to ) 
cho001l-0wacki zespół muzy~Y ~ do:viero zaJtęsi"knisz do ta1rcztf ~ 

W n-owym bogatym progra- un;siz w ogóle. 
Vaclava Kucery. do_ .szkoły i... jDJk tv nul~~ 

mle usłyszymy pl'°'"enkl ind<>- ~ W 
ne-~yjskle, mel<syk1u1skie, k_u- - ogóle sobie 11Jie W!J-

uwa.fla' ---~ bai1skie, brazylijiskie i wlO!lkie. obraiża.n: taki.ej sytuacji. ł 
Po raz pierwszy w Polf;<:e u N '·--' • , 

spół wylmna kilka melodii wy-1 - 'le' SZMJ'-'Zi. Wyobraz- r 
artyści graficy! ~~:~~ei!.n„trumenta<:h elek :i::ni1:.róci cl w miarę dom-: 

Reclakcja „Dziennl·ka Łódzkie 
1
.._ ______ ..., ............ --- ZO-TA ł 

go" i zarząd Okręgowy ZPAP - ~ 

:ow'a":1;:.. P~YJl~~~jąs::.!i"au:.~~ Ks ·
1 
ąz· ka Twói j HA sto DNIA: , 

~;E'..1'~=a~~~fFZ!~!~:1~:~~::~ orzv1aciat SL~r'~Ri:i.W~M! ~ 
flcznyeb Pracownia.eh D·D!lwia-d I -- I 
115AJAł'cłl, ,l'.'.looW:kowska J,!i! (A) ~.:':~•.'.'--..---~~-~ ~-~~-~~-'.'>--.. 
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WVGRASZ­
SPEtNISZ 
MARZENIA 

f ....... 1ł _OGt_os_zEN_1A_DR_oe_NE_.....H( O( PUCOWłłlcY ~HJ 
N I ERUCHOMOSCI 

DOMEK jed:norc<Clzi:ni!ly z 
ogrodem sprzedam.. Stall'-0 
ga.rorzika 54 17'193 G 
TEREN 9 ha (zabudowa­
nia, OO proc. 9' .. aJesione, 
30 proc. -~,1ein1ia orna, 20 
pr-0<:;,_--lą,ki i na<latjący się 
n.a hodowlę, koro Alek­
sa.n:dlrowa spirzed1a1m lub 
od.dann w dzięr.i.a•wę clitu­
gotermiln·o•wą. Oferty 
,,17808'' Bilu•ro Ogłos:z.eń, 
P1otI"kowska 96 17008 G 
DOMEK jed111opiętrowy , 
nie wyikońe?Al<ll y prz.y ul. 
w albrv.ysJdoej ( boc:zn.a cod 
warszaws!dej) spr;.ect.a.m. 
Telefon 538-00, dZWOi!liĆ 
ra-n.o i wieczorem 17785 G -··------DZIALKI za.1es.iO'!le z pra 
wem za.bu<lowy pod Lo 
dz.i:j, Sil>rzedam. Tel. 3ti9-l6 
w goorz. 11-21 17730 G 

DWA ira>Źy po dwa poko 
je z kuchnią (W tym 1 
W bboikach) rz: WSZ%tJti­
mi wyigo<ila>Jni zamienię 
n.a trzy pokoje w blo­
kach. Oferty „52.77" Biu 
ro Og:toszeń Piota.ik.ow-
ska 96 52.77 T 
POKOJ z kuclmią ·- V.~­
d'Zlel<l'llY spod l<:wa1terun 
ku k;upię. Oferty „178{)6'' 
BiUTo Og'l-0..w.eń Pi.<>t-rlrn·w 
ska 96 178-06 G 
POKOJU su.Olo~itoirs.J{;ieg-0 
z centralnym -0grzewa­
niem pOO!Z.u.kuję, najchęt­
n iej w centrum. O !eirty 
"1'•'7łłil'' BiuT-0 Oglosr.leń, 
p,ol.l'k-OWS'ka 00 1776Q G 
GARAŹU na ma2y sam-0 
chód pos1w·kuję w śród­
mi.eściu. KiUińskieg-0 27-29 
m. 4, go.cllz. Hi-16 17779 G 

I KUPNO 
TELEWIZOR kupię. Oter 

I SPRZ
[DAZ' I ty „17007" Bi.uro Oglo-. -L . .~zeń , Pl-0trkowska ~ 

1c'"R-ED_E_• N_S_k_uc_h_e-nn_y__, Samochody-motocykle 
sprzedaun tari.i-0. Tuwima 
20-10, teI. 320-35 (wie.c:z-0 
rem) 5569 K SAMOCHÓD ,.P-7Q" siprv.e 
DlVA foteLe oryginaiile"z ~:m. Wierz,bpwa 1j'.;'809~ plastiJ<Ju oraz leżaczek -

TECHNIKÓW budowlanych z praktyką na 
stanowiska mistrzów - kierowników budów, 
inżyniera lub technika budowlanego z prak­
tyką na stanowisko starszego inspektora 
technicznego, kalkulatorów z praktyką w bu­
downictwie, techników budowlanych i eko­
nomistów na staż pracy, murarzy, malarzy 
oraz elektryków zatrudni natychmiast 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane nr 4, w Lodzi, ul. Sienkiewicza 56. 

STARSZEGO I\:SIĘGOWEGO (wymagane 
średnie wykształcenie i praktyka), tokarza, 
monterów, elektrylm samochodowego - za­
trudni natychmiast Przedsiębiorstwo Trans­
portowe Handlu \Ve'wnętrznego nr 2, w Lo­
dzi, ul. Strzelczyka 29. 5244/T 

MISTRZA automatyki - inżyniera lub tech­
nika-elektryka z odpowiednimi uprawnienia­
mi i praktyką, 3 operatorów koparki spali­
nowej, 3 elektryków zmianmvych, 6 dróżni· 
ków przejazdowych, 6 nastawniczych, 3 dy­
żurnych ruchu o pełnych kwalifikacjach z 
odpowiednimi uprawnieniami kolejowymi -
przyjmą zaraz Zakła.dy Silikatowe w Teodo­
rach, pow. La.sk. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr codziennie od godz. 7 do 15, w soboty 
od 7 do 13. 5253/T 
MURARZY, stolarzy oraz m!st:rzóWbuci.0: 
whrnych zatrudni natychmiast Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Wielkopłyto­
wego .,Dągrowa", w Łodzi, ul. Gagarina 
bi. 201. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrud­
nienia i płac, pokój 10 . . Murarzy i stolarzy 
przyjmuje kierownik budowy E. Kwieciński, 
ul. Będzińska 17 (Kurak). 

sa.mcx::ho<J.owy dla maJe- SAMOCHOD .,BMW" - 340. 
go dziecl<a sprzedam. - rok prc0::lukcji 1052 dużo 
Tel. 371-75 (w gc"lrl. 1(;--16) częśc; wymiennych 51Prze 
BIBLIOTF..KĘ nową, wy~ d~m. Andrzeja St1:_uga 46 
S-Oki. p-0łysk: sprzedam. ,.MOSKWICZ 401" sprze­
R.'.ljska 11-16 177112 G dam, ul. Zygmur;towska 
SADZONKI czarnych po h' (Górna) k . . Sanockiei. DOZORCÓW do pilnowania obiektu - ren-
rzeczek sprzedam tani-0. cd g-0d'l. 16 17773 G cist-ów na pół etatu - zatrudni Przedsiębior-
Gosipod.airstw-0 ogro<lni- stwo Tra.nsportowe Handlu Wewnętrznego 
cze, TowaTowa 159 NAUKA TELEWIZOR----;-:Ou.t-e,r'---= nr 3 w Lodzi. ul. Jerzego 10/12 (wejście od 
sprzedam. stan idea.Iny. ul. Artyleryjskiej nr 3). Warunki do omówle-
Ol:>rońców Stalin.g-ra<lu 30 nia w kadrach. 5529/K 
m. 29 17795 G TANCOW nowoczesnych 
J,OZKA ciemne, wy'SOki komplety przyśpieS(l;one. INŻYNIERA lub technika włókiennika z kil­
pcł~sk sprzed.am ta.nio . Cyrulski, Lódź, K1llńo.kle kuletnią praktyką w wykańczaniu tkanin. 
wa.pienna 2, Sla·Wińs.ki go 4U. Studenci zniżka. d . k k" . Twist, ma<lis-on :17673 G zatru ni zaraz na s1anow1s u 1erowniczym 

I I 
Wlosiankarska. Spółdzielnia Pra.cy w Biłgo-

LOKALE I I raju. Warunki pracy i ptacy do omówienia LEKARSKIE na miejscu. Mieszkanie zapewnione. 
._~ _____ __, ~' · MONTERÓW - spawa.cz•.' na c. o., monterów 

POKOJU z wygod.aml w ·' 

• •• 
• 

I ,• 

nadającego się na pomieszczenia pro­
dukcyjne (dla zakładu tworzyw sztucz­

nych) lub na magazyny .1 
I~ 

k 
I~ 

poszu uje .:: 
I I~ 

! 
Spółddelnia Inwalidów im. Wł. Bib· IJ 

nera, Lódź, ul. Zakątna 61/63. Zglosze- ~ 1 
nia z podaniem warunków przejęcia ) 
ewentualnie dzierżawy kierować na < 

j 
adres spółdzielni. 5275fl' \. -----------.... -·-"--.... ·---~ 

PRZETARG 
Spółdzielnia Inwalidów im. Wł. Hibnera. 

Lódź, ul. Zakątna 61/63, ogłasza przetarg 
nieograniczony na wylrnnanie robót budow­
lanych: budowę komina centralnego ogrze­
wania oraz pomieszczenia na kotłownię w 
lokalu spółdzielni_ przy ul. Narutowicza 32. 
Slepe koszt-0rysy otrzymać można w biur~e 
spółdzielni. Zapieczętowane oferty nalezy 
składać do dnia 15. XI. 1962 r., w sekreta­
riacie. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry~ 
watne. Informacji udziela główny mechanik 
spółdzielni. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta lub odstąpienia od przetargu bez 
podania przyczyn. 5274/T 

• w A 
.„,„.., 

Dnia 6 listopada 1962 r. po długiej 
i ciężkiej chorobie zmarła 

S. 7 P. 

Władysława Wągrowska 
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 listopa­

da. br., o godz. lfi, z kaplicy cmentarza 
na Zarzewie, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

CÓRKA z RODZINĄ. 
17957/G centrum :pooizukuję. Ofer Dr CHĘClNSKI specJall- na wod.-kan. i instalację gazową, monterów-

ty „17~2G" Biu-r-0 ogto- sta skórne, weneryczne elektryków, robotników budowlanych oraz i•m11111w111•11111•m•;n1 ... 1111m111•11nm•11amB-llll'JB 
szeń Piollrkowska 96 f,i~kowska 157. 176~<><Lci kopaczy _ zatrudni natychmiast Lóclzkie KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA 

llUllllllUDllHUlllllHDffilllDBDHlllOllllllllllllllllQllllllilllllllillllłł 

POltOJU subl-01ka~orskiego 
I>=Ztiikuj ę na okres 3 
miesięcy dla osoby do­
j eż.dźaj ącej. Oferty 
„17810" ffiurr-0 Ogł-os.zeri. 
Piotrkowiska 96 17P10 G 

DrMARKIEwicz-spe::Ja-: Przedsieblorstwo Bndownictwa Wielkopłyto-
11sta cho-rób skóm:vc!1 ! wego „Dąbrowa", Lód·~. ul. Gagarina b!. 2-01. 
wenerycznych, Pio11·1rnw- Zgłoszenia pokój nr 1 O. 5242/T 
ek.a 100-6' 17910 G 
Dr ZIOMKOWSKI _ spe- TECHNIKA mnchanika do dzialu gospodar­
c\alista cho!'ób wene•·:;-<:z ki narzędziowej, technika bhp oraz tol~arzy, 

,._ _____ ...,..., ___ ...,...,"" ____ ,...,_ ..... ..... nych, skórnych, 16-19, ślusarzy i szlifierzy - zatrudnią natychmiast 

B @o Zro'b Dz 
1 
ś~~;.1- Pi-otrkowska 

14 1~~~ Zakłady Mechaniczne Przemysłu Włćkien 
Dr NITECKI specjalista Sztucznych, w Łodzi, ul. Grlłnwaldzka 33. 
chorób skórnych, wene- l 

ł 
r:v<'ZDYCh 1s-18. Kmn- Zg oszenia przyjmuje dzial kadr, w godz. = 18 skiego 82 17566 G 7-15, tel. 500-68, wew. 24. 5230fr 

~ CO masz zrobić li :!~~~y~ek~~~~~n.!k S'l'OLARZY meblow~·ch - przyjmą zaraz 
li J>'l"Zyjmuje 17-18, Zielo- Łódzkie Zakłady Stolarskie. Zgłoszenia 

li J U T R Q ! • na 16 17389 G prz~·jmuje sekcja kadr, Lódź, ul. Wierzbowa 

I KUP ODBIORNIK RADIOWY I USŁUGI ;~~o~OMISTĘ z wyższym lub średni:
2

;~~ li fl1l ksztakeniem na stanowisko kierownika sek-

i . . Ił POGOTOWIE t.elewirzyjne ~·:~morg~::~J·!i ~ve~~~otr~z::: .. n1·,ym m~~~';;fs~~eę: li czy1ine codrt.iennie. Tele- -

I - l•dzy 1. X. a 31• Xll. 1962 r. • fon 387-74, J. Bryk. Ja- montera samochodowego, ślusarza narzędzio-.„ , li racza 7 17616 G wego i dozorcę - zatrudnią Zakłady Wy-
llD • ' li łwórcze Urządzeń Termotechnicznych M-14, • a mozesz wy GB Ac 1"edną z nagród li I PRACA J w Lod:11i, ul. Ta.rgowa 57. Zgłoszenia przyj-! I.li mu.ie dział kadr, w godz. 7-14. 5262/T 
ft: KTORE OFIARUJE Cl. ! INŻYNIERÓW i techników budowlanych ... przemysł elektron1·czny .• ZUR1·r 11111 DWOCH uczni :na pralkrt:y oraz ze specjalnością wod.-kan. na stanowi-„ w kę w zawodzie bl;;.char- ska kierownicze i inne do pracy na terenie 
&M * 5 MOToc~ ~ skiom przyjmę zarmz:. Tel. 

•
Ił ....... LI * 3 TELEWIZORY ... 

111

n 2w-01 i7Q18 a miasta Lodzi - zatrudni zaraz Zarząd Inwe-
11111 * S wYCIECZEK ZAGRANICZNYCH 111111 KOBlETA 00 <lrliecka po stycji Dzielnic Magazynowo-Przemysłowych *25 ZEQA.R.KóW IMPORTOWANYCH trnebna. Kilińskiego lQ.3 w Lodzi. Wynagrodzenie wg układu zbioro-
11 * LICZNE KOMPLETY PŁYT li m. a, Bańk-0wska 17~05 G wego w budownictwie. Przewidziany doda-

Dnia 6 listopada 1962 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach w wie­
ku lat 65 

s. t P. 

Maria Górtowska 
z domu PĘKALSiiA 

Eksportacja zwłok nastąpi z domu 
żałoby dnia 9. XL 1962 r„ o 3'0dz. 11 
do Warszawy, o czym zawiadamiają 

RODZINA i PRZYJACIELE. 

17932/G 

Wyrazy współczucia kol. Gabrieli 
PIETRASIK, księgewej Krajowej Spół­

dzielni Transportowo-Komunikacyjnej 
z powodu zgąnu 

MATKI 
składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY. 
17907/G ! Bliższe informacje w Sklepach branży radiotechniczne1· w całym kra1·u. ! ~.?.rJI~~l~~:n?:a vrr~rte~e tek za uprawnienia budowlane. ZE!loszenia l!"!!-""t..---~~-"'---...., ą sk1.ego so-b m. 4 (d-0ia-zd przyjmuje dział administracyjny, Lódź, ul • ..;.„„„„„- --------------------..--.."" tram.waJem ,,19'') 1n0-0a Tuwima 97. 5243/T 

nmm111111um1111111u111nmmmmmuu1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11n11111111111111111111m111111111111111111n1111111111111111111111111111nm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n 

WAZNE TELEFONY I WYST ł W ł7 67) ,,9 dni jednego ro- ~ 
1 

rl - TlfJ.ElJV. "§: USA d-0'ZW. -Od lat 18 g. przyjmuje rodzące 1 cho- doroołych 1 dzle<:i w ga-O!l'łoszenla wym.la• p ku" d-02w. od I.at 14, r1 J z {!. I 16. 18, 20 re ginelcologtcznle z blnec.ie zabiegowym 1 w ro-- all-50 °·~j .JPairk S!enkiewl- g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 . ·11 6 11 POLESIE CFornalskle1 37) dzielnicy Sr6<1mieśc.le. domu chorego w przy-
ln!ormacje 

0 
wezel· ry k~~~a„ pt. „Czt~ WISLA (Tuwim.a nr -,1) • Ili • tli „z rąk do rą.k" prod. .1 Klinika AM im. Cu- padkach pilnych na zle-

klcb usługach 03 codzlen.nie P.~"-'- czynn
1 

>.i -'.'Gdy drzewa były du- -Hi• W$7 M '"* t;!Nil!W!L CT NRF dO<ZW, od lait 18, r1e-Skl<>OowskleJ, ul. Cu- cenie lekarskie wystawia. 
Pogot. R2.tunkowe 

09 
ó.zialków CK! ""'"" pon e- ze' 'dozw. od lat 12, g. 17, 19 r~·Skl<>d<>wskiej 15 - ne poza godzin.ami pracy Pogot. Milicyjne 

07 1 
!S-l

8
. g0<1z. 10-13 g, ID, 12.30, 15, 17.30, 20 WOLNOSC (Przybyszew- radoz. doizw. od lat 12, ENERGETY~ (Al. Poli- przyjmuje rodzące t cho- gabinetów zabiegowych. 

Noona pomoc lekar- HALA SPORTOWA WlL6ó) KNSIA~~ (Próchnika ~~-eilp.,,on1'atyl~b" "cs!c~~: pcfpuliA.i~E2<J (Ogr-~-0wa techńnlkk·i. 17), rGdzog . Fde.1- re ginGekóologlcznle z12dziel P!ZDYRJ~SCYSWlIĄTGEODZI:NYJ 
ska m. Łodzi 

4
(
4
-u woroella 2l). ,,":' (ul. „ wo.,..,..ny wiatr" ~s a ..,.. - ""' szty s. iego „ ie ta rucy rn.a o.ra'Z z re- ,. „ CZNJ;: • stra2; Poża.rna 

08 
nków d , "Ystaiwa Cpano-ra.ma) dozw. od ma) prod. USA d-02w. 18) „Liga dżent-ellne- bel nie może" p.r. cze- Jonowej porad.ni „K·~ z WIECZOROWEJ i NOC-

Kom. l\tiejsl•a MO 
292

_
22 

rysgua,~ithowanaz,ec1ęcych, Ja.t 16. g. 10, 12.30, 15, od lat 14 g. 10, 13, 16, nów" pr-0d. ang. dozw. skiej do.zw. -Od Ja<t 12, dzielnicy Wid-zew, ul. NEJ PO!\lOCY LEKAR-
Kom. Ruchu Dro- zorr .i:>rzez za 17.30, 2il 19 o<I I.at Hl g. 15.30, 17.45, g. 11, 19 Szpitalna e. SKIE.J: 

gowego 
516

_
62 

nn?- Oklręgo~:i'z ZZPPiS 20 PRZEDSPRZEDAŻ bile- Chirurgia Południe - Swiąt.eezna pomoe le-
Pryw. Pogot. DZlt!C. 300·00 c:zylnna w g . l0--11. KINA n KATEGORII JUNA I KATEGORn ROMA (R7.gowska nr 84) tów na 2 dni naJPrZód Szpital im. dr Pirogowa, karska udziela w dni 
Pryw. Pogot. Lek. 

333
•
33 

IN!i.{Jil # /z /E .lliil KINO LDS: 1Traugutta 18) „Witaj smutku" (parn-0- do kin: „Bałtyk", „Po- ul. Wó!C"Zańska 196. ust.awowo wolne oo pra-
555.05 111/W lfJl.../ .r-. GDYNIA-STUDYJNE (Tu- ,.Dwie sroki za ogon" rama) prod. USA ooow. Jonia", „Wisła", „Włók- Chirurgia Północ - Szpl- cy pomooy oo-rosłym 1 
359-15 n.rnzEu~w SZTUKI wiina 2) „Pokój p.~-zy- prod. ra>C!''· d·oz.w. od cod lat la g. 10, 1:1., 14, riiarz'', „ Wolnośt" od- tal. im. dr Sterlin.ga, ul. dzlocl-0m w amb\llatorium „." ,„ CWię<:- <-boozącemu na świat" lat 12 g. 12, 15.30, 17.30, lG. 1a. 2-0 bywa się w specjalnej S~erlinga 1-3. l w domu ch0<rego w go-

kowskiei;!O 3G) r.,,„,". ·· dod. „Gorycz" dozw. 2Q SOJUSZ CP!atowcowa 6) kasie kina ,.Bałtyk" Laryngologia: Szp. łm. dzlnach od IO do 17. 
we wtocki 1 czwairtkl od lat 12 g. 10, 12., 14, MUZA _ nieczynne „Mój stary" (panora- (ul. Na>rutowicza 20) w Pire>gowa, ul, Wólczan- Wieczorowa pomoc le-
w godz 11-19; w „„. lG, 18, 20 STYLOwY (I<:ilińs.klego 123) ma) prod. po]. d.orz:w. clnl powszednie w go- ska 195. karska ud.ziela w dni 

MOI 

TEATRI" dy, piątki 1 soboty w lIALl{A (Krawie<:ka 3-5) „Rio Bravo" pr. USA, od lat 14 g. 17, 11.l <!zinach 12-17. Okulistyka: S-zp!tal tm. powszednie pomocy do-
'rEATR NOWY (Więckow godz. 9-l5; w medzie- '!Swiniarka i pa~tuch" <ic,zw. od Jat 12 g. 16, 19 SWIT CBaluck1 Rynek 5) dT Jonschera; ul. Mill<>- rosłym 1 dzieci-Om w am-
~kiego 15) g. 19.15 „Bry lf' 10-16 aoo.w. -Od. I.at 12 g 16 ZACHĘTA czgJ-erska 26) „Ruda Julka" pr. franc. · --- nowa 14. bulatorlum w g-O<i2inach 
tannlk" Ml'ZEUM · IJISTOP-II RU- 18. 2jj · ' „Futrzany gang" porod. d02w. -Od. lat 16 g. 16, APT E Qitf I Chirurgia l laryngologia c·d 18 do 21 oraz pi-z:vj-

11-IALA SALA (Zachodnia CHU REWOLUCYJNEGO REKORD (R2gowska 2) an.g. dozw. oo liat 12.. 18. 20 dziecięca: S'Zpital im. Kor muje w tym czasie zgto-
n.,. 93) g. 20 „Ladaczni (ul. Gdańska l3) czynne dWakacyjne Pf"Zygooy•• g. 10, 12.30, J5, „Głoo TATRY (Slenldewicza 40) Tuwima 19, Wólczańska czaka, ul, Armii Czerwo- szenia na wizyty domo-

T ':" z uuslldami" w k;;roą nled-zielę i dm 
1 

ozw. od lat 9 g. 10. 12, z tamteg<11 świata" pr. Program dla najmłod- 37, Piotrkowska 307, Zgler nej 15. we. zatalwlane przez noc 
~;'l:R JARACZA (Jarra- powszednie w godz. o<J 4· „ „Sel;:r<itarz Jt<?jl)o- poi. d-·nw. od lat Hl g. S-ZY?,h: „Państwo M!sio- ~ka H6, Nowotlci 12, Ró- ADRESY l GODZINY ną pomoc lekarską oo. 
"~~ g, 19 „Igraszki 10 do 17. a we wtorki mg u

16 
do-zw. oo::! lat 12, 1'7.~0, 21> WU! • „'fal< sle konczy ży Lultsemburg 3, Dąb- PRZYJĘC SWJĄTECZNP-J g<'<iz. 20 do G. 

TI•lAT •ule°!"" 1 czwartki od godz. li · · 18, 21> baJk~" g. 16. 17, Kin-0 rowsk:iego 24-b, Al. Koś• i NOCNEJ POMOCY PIE- Sródmlescle - ul. Piotr-
łJ. 1~ 1 _7.lo (Traugutta 1) do 18. W ponle.Qzlatl'i M~ODA GWARDIA (Zlf'- KINA U KATEGORII filmow ~lski.<;h: ".Histo ciusrz.ki 48. . LU:GNIARSKlEJ: k.1wska 102, tel. 2.71-80. 
rna

10
;, • „Pas2itet Jakich l dni poświąteczne m:.i- 1~~!g 2)b u'I'a.iemni-ca zl-e ADRIA CP!otrl•owsk:a lSO) rla żółteJ c1zemk1" - Swiąteczpa pomoc pie- Bałuty - ul. Zuli Pa-

TEATa o:eu·m ni.ec-zynne. - ~" ·01·u" d-011.w. od ,.lCrzyżacy" (panorama) d.mw .. od l~t 7 g. 13, O • ., ,. tęgniarska w dni usta- canows-klej 3, tel. 541-96. 
(Ol>r. St :i!'OWSZECHNY l'>H!ZEUM BISTORU WLO la·t 1- g. 10, 12, 14. „Ci prod. pol. dozw. od lat „Dr-ngi czJow1ek" dazw. JZIJfY SZPh3 l wowo wo.J.ne od pra-cy Wid:uew - ul. Szpital• 
g. a ,;1~nP,'radu nr 21) KlENNtCTWA (PiotrkoW chY O.On" II seria _ 12 g . 16, 19 o<I Ja,t 16 g. 20 !ilzpltal Im M Madu dokonuje zabiegów dla na 6. tel. 271-53. 
g . 19 JS a i Małgosia", ska 282) wy8 tawa pt. d<»·:"· od fa,t 16 g. 16. DKl\i (Na'k-rot l!7) „I ty ro"W°loza, ut.• M. ·Fornal: d~ros!31ch 1 dzieci w ga- Górna - ul. Lecznicza 9 

TEATR. ·~il<>tlrn" „1000 lat włókienni- • JO.Io, !!0.3() zostaniesz I11dianlnem" KINA III KATEGORU sklej 37 - przyjm je ro- bmec1e zabiegowym I ~ tel. 427-70. 
(Moniu"'Lki 4~fAITOSCI clwa" (czynna oo<'!rz:ien- poKO.J (Kazimierza n-r 6) prod. poi. doow. -0d lat L!\CZNOSC (.Józefów 43) ~?'ącł'! i chore !'ll~eko.l-0- ~'.;1;11u ~11f1i 1~ godzi- 24~0!:.le aii.-9fl. 1 

Maja 
O~F;~ET,Ąntyg<)l'ta.l'· 15.~0 ni<; od go~~ . JOlkódol 18. ,,nok oclr~<!Stępny" - 9' g . . 15.45, „Te~~sa .!'ro ,.:2',ebro Adama" pro<I. S(1c-1.rue z dzielnicy Po- Sró4ml~cie - ul. Pi-0tr Nocna pomoc lekarska 

• KA (Pi-i k procz poni "Zla w. dozw. a .t 16 g 16 "adz• .. śledztwo p.od. USA dozw. od lat 16 g. lesie or.a:z z Il rejonowej kcw."ka 1Q2., tel. 271-80. c~·PL) dl• ~ ~-Az( z 243) g. 19,J;; 'J r owska ZOO - czynne g. 9-16. IR 20 · ' k ct d 1 t 18 ~ " q .„ LA>U dz<;'• " a tu rzą * :(. * ' ""IONil'R (Francl!1:Zkań kA czes iei <YI.W. o "' 19 poTadni ,.K" z d2ielnlc;ir Bałuty - ul. Snycer- siedzibą w Stacji Pogo-
OPERA - n!eezyn,,.,a PALMIARNIA - czynna • 

31
) ,,ojcowie 1 dzi·esc

1
.„ D~'O~cJZVE CDw Kali- STUDIO. (Lumu~by 7-9) Wl~ew - ul. S-zp\ta,- ska 1-3. tel. 538-79. · towia Ratunkowego d !a 

ARLEIUN (W61 " <XI "odz 10 <.to 16 (nrócz · ' „rmpermm słonca" pr. nn · Widzew - ul. Szpital- m Lod."1 nrzy ul Sien--CZańsk _ „ „ · „ d<YT.W od Ja~ 14 " 16 sk!! „Czlow1~k z we~; w!. d-O<Zw. od lat 14 g. Szpltal. Im. H. Wolf, ul. na 6. tel. 2.71-5~. ki~wicza ~ 137 · d'Z. 1 ~wol~!o g;~f~~~aa ·~ p"onioo2,iaU:f'łJów). fi 18,. 2Ó .,,. ' ką • „żegnaJ eslrn<lrnr. 17,15. 19.30 r.a~lewmcka 3~-36 - prz~j Górna - ul. Lecznl· pom-0ey w domu '!:11~~e~ 
g. 10~ 11. 12, 1~, H, L>, CHOCIANOWICE (so.la muie rnd7.ące i chare gi- cui 6, tel. 427-70. go dla do.rosłych I <!:zleci 

PINOKIO (Kopem1Jt<1 lG\ KINA PRfll\UEROWE 16. 11, 18, 1~., 2Q, 2.1 OSP) „Dwaj p-anov11e nclrnlog1cznle z dzielni- Polesie - Al. t Ma!a 24 7gła."<7.<ijących za.chcwowa-;r. 17.30 „Gwizdała Wi.llt" ]ODRA CPrze:<Iznmlana 68) N" pw<I pol docr.w od cy Balu ty oraz z JO re- teL 382 98 . . 
1 „Gęg-Orek" DNI FU.MU BAt.TYK <N:i,rutow,l,cza 2-0) ,.Dyl!żans" pr-0.d . US;'.\ la-1 . .,.!!_ g.' 18 . . . jo1:owej pru-adnl „K'! z N~ 'pomoc plelęg- ~~y~o~~~~;~o Pi;,tięć TF~ATR ZIBMI .• LODz- RA.D:ZIECKIEGO „Serce 1 lli>lpa.da (po- dozw. cd la.t 12 g. li, C7..'\.H•I\ (Pionowa nr 18. d?.:elJ)lcy WidZeW, ul. nlarska 'Z sledlzlblil pi-zy Nocna pomoc !~arek8' 
KIF..J (Kc.pernika. 8l _ JUNA PREMIEROWE nora.ma) prod. fr.-wt.. rn Kochanówka) niec-ąnne Zbocze IS. Al. KoMtluszkl 48, tel. przyjmuje :r.1fłoaz:enla te-.. 
~a , w . W!enJe "".„ ~LO:N;IA. d-ozw. o<1 l&t.1!.dt. 10, OKA. (Tuwima 3'4) ,,B,dł. MłiWA CRzg-0wska nil' 94) Szpital łm. R . .Jordana, 324-09 oo godz. tł do 5 lefonlel.nf! oo god'Z. 1411 

Cl?l.oit!:lto,~k.a ~l~ .1G, . 18: ,., „ mo11U . ~nem'\ ·- ~ - ·. „w: .. środku. nocy•! - .,r. . Przy!:_~...:'i·9 ,,.,... do)wnuje zabiegów dla d-0 6 na nr tel. 444-44. 7 
' "i>ZIENNIK LODZKI nr .267 (4959) <1>5':j 
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Siatkarze AZS 
na wyjeździe 

rozpoczynają nową serię mistrzostw 
Po . lroszytka;rzach .Przy-szla kole) 

na s1aitkat7:y pierwszej ligi. Roz­
poczyniaj ą oni turnieje mlstrzow 
skię w najbliższą sobotę i nJe­
d'Zielę 10 i 11 bm. w tej klasle 
Lódź ma jed!nego tylko repirezen 
ta0nta, a jest nim AZS. 

~7.tereeh 

łódzkich sędziów 
w trójmeczu 
Polska-N RO-W łoctiy 

Slaitk.aa:7.e zachowaJl system roz 
grywek tull"ll.iejowych z tym jed­
nak, że znacznie p.rzyś,pieszyll ich 
tempo. Pierwsza runda za.kończo­
na zosta.nie juź 14-16 grudnia. 
W terminie tyun przewidziany 
jest trzydrui.owy tu1rniof'j w Lodzi, 
zre=tą jedyny w I rundzie. AZS 
tód?Jki bierze w ro'l.glrywkach u­
d-ział w pairze rz: AZS AWF Wair­
szawa, 

W sobotę 1 ndedzlelę akademi­
cy lódrz.cy traofią w Kralrowie na 
d•wóch beniaminków: Korc•nę, któ 
ra po roczmej nieobecności po­
wrócił.a do I ligi oraz Wawel. 
Mlęd!zy I, a II I'U·ndą roogiryweik 
nastąpi półtoiramiesięczna prze­
n.va, a mis,brzostwa za•kończone 
zostaną w ostatnich dniach ma.r 
ca p.rzym!ego ;roku. 

Sędziowie 
niesprawiedliwi? 

Koszykarze LKS są ba.rdzo n~e 
zadowo,leni ze sposobu sęck<iowa­
nia ich .Pierwszych spo~kań, ja­
kie rozegrali we Wrocławiu. 
Szczególnie mają zastrzeżenia do 
mecz.u z Gwa'1'd·ią. 

KATOWICE. - W mię.drzy­
pa·ń.9twowym meczu hO<kej-0-
wyim, który oidibył się wc·zo­
;raj w Kat.owJ.ca1ch, reprezen­
ta.cjoa. PoJ.skó. zr·em.iOO'Wa.i'a z 
NRD 3:3 (2:0, 0:2, 1:1). Bram­
ki d1a Po'1.s•ki SJtrzelHi: Ogó.r­
CZY'k, Ma.now.siki i Will.czek, 
na•W.miatS1t dla NRD Plottka -
2 i Ziesche. Sęd:i;iowa,]ij Cz€!r­
ny i Ja,zo'UJda (CSRS). Widzów 
ok 12 tys. 

Pi.erwszy w °b"lll oozonie wy­
&tęip polsik;·ej repre.z-en.tacji ho­
kejowej wyipadl nad.s.podz:e­
we•ni.e doibrzoe. Przy większym 
si;częściu PoJa,cy mogli spobka­
n.ie rozstrzygnąć na swoją ko­
rzyść. Szczególonioe dobrze wy­
pad~ a.tak woj;;1ko•wych: Ku­
rek, Ma.n.J„W1.<;k1, Bu1rek, kt-Ory 
stwa•rza.t na.jwtę.cej niebezpie­
czny•ch sytua.cji pod bramka 
nlemiecką. Goirzej nato1miaG.t 

Parę wątpliwości Duże wy.różnienie spO<tkało C?;te 
rech sędrz;:!ów lódrzkloh. cz. Ka­
wa.t, J. T<>l!lC'Zylk, J, Andn:zejew-· 
ski 1 M. Parnl:iJl zostali W.Y?KJa­
czerul w charakterze arbitrów 
punktowych na mecze między­
paristwowe Polsd<:a - NRD i Pol 
ska - , Wiochy w zaipasach w 
stylu wolnym, 

W zespole AZS niewiele sJę 
zmieniło. Dotychczasowego trene 
ra mgr Grochows1kiego zastąpit 
m.g.r Radomski. Drużyna d<nmała 
poważinego osta,bienda w związku 
z kontuzją jed•nego z naj,lepsrzych 
zawodników Tietlarica, który 
przynaa•mniej w spotka.n.Jach J 
rundy nie weźmie udziału. Trzon 
zes•po!u stanoW"ić będą: Szypo•w­
sl<;i, Radomski, zatke, Januszkie­
wicz, Micha·lski, Olearski, Fro·nt­
cza•k, Makairuk, Dobrowoiski, 
Ptrzybysz i Adams.ki. 

- Oba.wiałem się - mówi kie 
rowni·k sekcji p, Bugajewski -
że nie skończymy tego meczu. 
Gra byla obustrc•n.nie osotra. ale 
gdy nasi za wod•nicy zdążyli „za­
robić" po 5 osobistych przeciw­
niJ<: otrzymywał co najwyżej jed­
no na.pomnienie. Zbyt wy.-ażna 
była dyswoporcja w ocenianiu 
przewin.leń zawodników i malo 
b.ra.kowa.Io., żeby ze;;pól na•sz zo­
:>ta·l roek{)l'n.pletowany. Oczywis­
cie niepowoozenie to pod-ziJJlalo 
przygnębiająco na zespól. nie do 
tego jednak stoopnla, żeby nie by! 

do roli. kierowników co 

naszych Obydwa spotluLn!a mlęctrzy;pań­
st<wowe odbędą się w Lodzi w 
Pałacu SpO!Ttowym w dniach 27 
1 28 listopada br. 

ekspedycji 
z.dolny do nawjązania walki w Ernest Pohl ukairany 20stat 3-
następnych meczach. miesięc-„ną dyskwa.Jifil<acją, Nie 

sportowych 

Sęd"Zią gtównym memu będrz.le 
1a1rbiter raOOiecki Kapronow. 

- Z kim LKS g•ra w drugiej pierwsza to ka•ra nalożooa na te­
kolejce i czy znó\V na wyjeż- go zawodnika. N ie mamy zamia 
dz.ie? ru występować w jego obronie. 

w Istnmbule 1:4 
- Gramy w Gdań·sku z Wy- Ale warto zwrócić uwagę na ofi­

brzeżem i AZS. TrudJoo będzie cjalny tekst komunikału PZPN. 
pokonać pierwslzego przeciwnika. WY'5'1ęp .. nas-z ej pilkarskiej r:e­
liczymy natomiast na zwycięstwo prezentacJl w Bratys!aw1e zakoń 
w meczu -z AZS. Dopiero po tych czy! się. przykrymi reperku&.ia.mi 
dwóch wyjazdach będziemy mieli dla dwoch czołowych . pooJskich 
okazję w następnej ko•lejce za-1 p1lkarzy. Wydział Gier. 1 Dyscy­
prezE>n.tować się lódlzklm kibicom phn_Y PZ.PN na c..statmm s•wym Porażka Polonii Bytom ko1stzykówki. posiedzeniu rozpatrywal sprawę 

. . . niesportowego zachowania się po 
ISTAMBUL. - Pllkarze Polo• lltrum Turcji, Gala.tasaray 1:4 - W niedzielę t'()IZpoczynaj:'l się I meczu w Bratysławie Pohla z 

nii Bytom dO'Znali wysokiej po- (1:?). Trudno więc b~ie mi- ro"Zg1t'Y'".''l<i w I lidze kos•zyJrnwki Górni!rn Zabrze ora-z Brycl1c·z.ego 
rażki w pierwszym moozu sirroWi Polski oorob.Jc tę po- zenskieJ. Z .kim gra L~<S .i gdzi.e'I z Legii Warsz;;wa. P~ zapoznaniu 
Il rundy klubowego Pucharu ważną stratę w rewanżowym - Rowme-" na wyiezdzie, lrn.a- się z informacjami kierownictwa 
Europy. W środę na stadionie moozu, który 18 bm. odbędzie nowicie w. Warszawie z. Gwa•rdią, ekipy, WGiD u'karal Pohla cztero 
w Istambule przegrali oni z :m.t- się w l'()Jsoe. awansowaną ostatnio do I ligi. mi.esięczną dyskwallfil<acją z do 
------------------------- Rm. liczeniem 2-miesięcznej przerwy 

CZWARTEK, 8 IISTOPADA 

PROGRAM 1 

8.00 Wiad·omości. 8.05 Muzyka 1 
aktualnoś:ci. 8.31! Mua:)"ka poran­
na. 8.:;o Pogadanka filcrzc.fioe:zn&. 
o.oo Aud. dla klas nr i rv vt. 
"'Dzikie l.abędzie 11 • 9.20 Ko·ncert 
l·ozrywkowy. 10.10 ,.Las" - pog:a 
danka. 10.20 Koncert pO!pu.Ja.rny . 
11.00 „żarty i grotes.ki" Julian.a 
Tuwima. 11.2:0 Gra Zespót Me.lo­
dyków. 11.50 z · cyklu'. „Ro0dzice 
a dziecko " . 11.56 Komunikat o 
stanie wód. 11.57 Sygnał c:za.su i 
hejnał. 12.05 Wiadomości. 12.15 
„Ro Lniczy kwadrans". 12..30 Radio 
reklama. 12.45 „Na swojską nu­
tę", 13.00 Audycja dJa klas V, 
VI, i VII z cykl:.t „Zielc0ne kart­
ki". 13.20 Mu.zyka baletowa. 14.00 
„Nie wychowa•ni bohaterzy - Lrag 
ment. 14.00 Radio.reklama. 14.30 
Koncert rO!zrywkowy. 15.00 Wia­
domości. 15.05 P1'ogran1 drnl.a. 
15.10 Postęp w go&podairs,twie do 
mowym. 15.2'() Utwory na 2 fo„te 
p ia-ny. 15,35 „Co nam preynosi 
dwutygc<111ik „Spiewamy i tari­
czymy". 16.05 „List z Po.iski". 
lfi.25 Chwila muzyki. 16.30 z ży­
cia ZW"iązku Radzieckiego. 17.00 
WiadomoSoi. 17.05 Koncert ży,­
czeń. 18.00 Repórtaż literacki. 
18.20 Aktualności za.graniczne. 18.30 
Ra<hlo'.Ą·y kurs nauki języka an­
gielskiego. 18.45 Radio.reklama. 
18.55 Magazyn naukowy PW~. 
in.os „Nocny Ol:tplyw" - audycja 
słowno-muzyczna. 19.55 Muzyk'1. 
20.00 Dziennik wieczorn y . 2<1 .26 
Wiadomości sportc·we. 20.30 S. 
Prokofiew: „Opowieść o p•raw­
dtziwym czŁowieku'' - oipera \V 

III aktach. 22.33 MeJo<J.ie tanecz­
ne. 23.00 Ostat.n!e wiadomości. 

---------------------- zimowej w rozgrywkach. Kara ta 

łal~wizja. • 
L 

zaczyna się 5 bm. a skc·ńczy się 
dopiero na początku maja 1963 r . 
Ponad<to Pohl ma zaka?. wyJazdu 
za gran!cę przez ok.res 6 miesię­
cy. Uzasadnieniem tak suro.wej 

PROGRAM Il ju i ze śW"iata. 2>1.27 Kronika spor kaTy d·la reprezentanta Polski 
8.30 Wiadomości. 8.35 „Zez" _ tow.a. 21.40 Gra zespót Jazz-Roc- jest jego wysoce niesportowe za­

p ogada·nka. 8.45 Chwila nrnzyki. kers . 22.00 „Profesor 1 gangste- chowanie oraz b~al< s~b.o•rdynacji 
8.ou Muizy"<:a popularna. 9. 45 Ra- rzy" _ słuchowisko. 22 .30 Muzy- w stosunku do klero~\ n:<::tw~ e~i 
diowy kurs nauki Języka fra.n- ka taneczn·a. 23 .oo Koncert wie- PY . po meczu w Bratyslaw.e w 
cuskiego. 10.00 MelO<lle wiedeń-,CZo•rny. 23 .5<1 Os•tatnle w1adom0.S.Ci d~u 2~ 1 ~· kl . I "'' 
skie. 10.40 „Pi·oba białych iu.ctzi'' ' I awo nic wairs11.a~s ei ..e„.i 
- :cragm. 11,(X) 'l'ransmJsja 1 eta TELEWIZJA , Bryc!1c-.;y za swe, niesportowe za 
pu IV Mtędizyna•rc.dowego Kon- I cho\\ an,e u ka ran~ "'?stal. Jednym 
Kursu Sklezypeowego im. Henry- Il.OO Pro.<;ii;am dla ~kót: Język I m.ies1ąc".m dyskwallI1kacJ1 z ·za­
ka Wieniaws·kiego w Pozna•niu -1 polski (<lila kl. v, vr, VII) z w1eszeniem_ na pól. rok':. 
rno2 r. ll.57 Sygnał cusu i hej- cyklu: „O miejsce wśród lu I w. związku z tymi .ka.ra•ml wa.r-
nal 12 05 \V1adb.niOS<:i i·J 15 M _ d'Zi" (W) I to Jesrz.cze r.az. zwr6ctć uwagę. że 
zyka l~dowa. 12.45 (L) Nia.gazy"n 11 .3<1 Przerwa z pracą ,wycl].owąwczą ~ klubacb 
dla wsi. 13·,oo Muzyka symronJ.<:z 15.30 Telewizyjne Stu<ilium Wló" na.dal m~ Jest najJep!eJ.- Prz~d 
na. 1::5.2'5 ,,Dwie krolowe" - odc. ldennicze: „,Zastos-owan.ie f m1es1ące~ na 1>os;.ec:lz.en1~ \VG,J? 
18 13.40 Program dnia. 13.45 (Ll elektronowych maS<Zyon cy- pz:_::r ta" . Wal.rsrzaGwó1e 'bkyall zobbecrz,ne1 
In.fo,rmacje dnia. 13.5-0 (L) Audy- frowych w prog>ramowaniu Pl".'ouos wici<; e m. a · 
cja litera.eka. 14.05 (L) Nowe na- ekonomicznym" wyk!ad ktmym zwrocono 1:1wa~ę na nie~ 
grania orkiestry LRPR. 14.25 (LJ prnf. J a na RachwaJ.sddego (W) w!a.sciwe. zachowa nie się. Pohla 1 
1''ra•gmenty opery verbum nobi- 16.00 Przerwa ies=ze Jednego czołowego pilka-
le" Stanisława M~niuszki. 14.4;; 17.38 Program dnia (L) rza t.ego klub.u. Ja~ widać uwagi 

A · dl· A-' · •• - • h „, 17.40 zamek grozy" film z te me przymc•sły - zadncgo poz:vt A.U'UYCJa a u.b!;c1 S1::8tszyc . „Bt: ~~ ... i.]. Prz ·00 ku i Pohl po~wolil s-0bi·e na ni~ 
kitna sztafeta • lo.00 Rixnoer. • ; " yg Y Wilhelma wlaściwe zacho-wanie nawet pod-
Uwertu;r·a w!oska. 15.10 „z <izie- Telia" (W) . . s O·b tu za granicą. 
jów muzyki <::hóralnej". 15.30 Au- 18.10 Koncert .. mu.zyki poJskieJ i cza. P Y . . 'est ·m 
dycja dla clJZiecl z cyklu „Spie- radzieck1e1. Wykonawcy: Bar Z ca~ pewnosCllą .1 • to .1 
warny pio.sen,ki i bawimy się bar~ Hesse-Bukow&ka -;- tor formac.1a zasilm•kuJąc!I kiib1cow 
przy muzyce". 16.00 W!aod·omoocL tep1an, Henoryk Palulls futbolu to z dwoch powo-
16.05 co.Je Porter: Melodie z opt. skrzypce. Bernard !',adY5.2 ~ dów: oo pierwsze dl81e

0
go, że 

„PocaJuj mnie, Kasiu". 16.15 CL) śpiew,. Stamsław Szymański •Po·hl, po wtóre dlatego, że 
Koncert rOtZrywkoW)'. 17.00 (L) - tamec (W) naigle PI"ZY'JJO'ffinJia

1110 
sobie o 

Omów'ienie pro.gramów. 17.05 (L) 18.40 PKfF (W) „ · 
Radio.reklama. 17.20 (L) Trzy częś 18.50 ,.N.e tylim dla pań - ma ---------------
ci Suity Uralskiej - Frieda. 17.30 gazyn .lW) 
(L) ,.Lód'Zkie a•klualności", 17.45 19,30 Dz1enn ;k telewizyjny (W) 
(L) „Pilnik w Ja.musie" _ repor- 20.00 Dobran.oc (W) . „ 
taż. 18.00 (L) „Melodia, ryt.m J 20.05 „Mlo<lz1 gospoda•t'Ze kraiu 
piosen.k.a·• au•d. 18.20 (L) Audycja - program pubhcyst)'czny 
literacka. 18.35 (L) Samuel Bar- (W) „. . 
ber: Ad·aig·io na smyczki1'. 1a.45 20.45 Teait.T ,:Kob;;a . 11P.enisJ?inat 

·ChwHa mtrzyki. 13.50 Ufiiwersyt.et n.a W'Z~0irzu - w1dow1sko 
P.a diowy. 19.00 Wiadomości. 19.05 sen:sącyine Fra.n.ka Vostera: 
Muzyka i aktua .Jnc-ści. 19.30 Raz- Rezyse~ia K. Drygalski 
mowy ł.itera.~kie. 19,45 Wleczór (Pciz.nan} 
ro-,,rywko•wo-taneczny. 21.00 z krn 22.00 Ostatnie wia•d.omośct (W) 

Węgry- Walia 3:1 
BUDAPESZT. - w Buda!OeSZ­

cie odbyło się w śrcdę mię.ctzy­
pańs-twowe s•potka1ni·e pibka1rsikie 
Węgry - WaJi,a. Byl to p!erw­
sizy m~ z cyklu roizg1rywek <> 
Puch.a•r Nail'odów. Z.decydo·wane 
i w pełni za$1użone zwY"'.'ięs•two 
odn.ieS!i Węgrzy 3:1 (2:1) . 

pracy wychowa.womj, któ.rą Po 
noć mają prowadzić tylko klu­
by. Bardzo int€JI'eS1Ujące ,świait­
k> na cale wydairzr>...n.ie rzuca 
komentairz „Przeglądu Sp0<r1:0 
wego" . w którym czytamy: 

„Pozostaje jeszcze d<) wyjaś­
nienia sprawa. dlaczego Brych 
czy ukara.ny z,ostal łagodn.;ej, 
aniżeli Pohl. Otóż . według in­
formacji naoczinych świadków, 
rola Brychczego byl.a bierna i 
ograniczala się jedyn'e cLo to­
warzystwa w nocnej k<:msum.p 
cji znakomitych wyrobów cze­
chcx<>lowack..ich browairów. Jei 
skutki <Xliczuwal - nawiasem 
mówiąc jeszcze w śrock~. 
podczas meczu o Pucha.r st. 
Rady Narodowej z Gwardią. 
Pohl zaś byt raczej jej ini.c.i·a­
tocern 0<raiz autorem nrieprzy­
jemnego wypadku podczas o­
biadu całej ekipy". 
Już marny jedlnego winme.e;o 

i jednego uwiedzianego. Pohl 
W}'IS•tępuje słusznie w cha1rak­
terzoe wjnowajcy. a Lucjan 
Brychczv za n.ie\\ri.niątko. z;mu_ 
S7Ą)ne tylko oo ob.s>erwowa1nia. 
Każdy, kto z cz'c.nków PZPN 

umie roz.różnić piwo od napo­
jów wyżej proc.e,-1towych, 
Wie jakie konsumpcja przy-
no.si skud10i. Nasz l.nónim<>-
wy kol~a z „Przeglądiu" 
stwierdził. że kibi=wanie wy­
czynom Pohla dało się odczuć 
jeszcze w wa.r s zaiwie podczas 
fmału o puchar tamtejszego 
KKF i T. I na tej zasadzie 
Bcychazy zo.sta·ł potraktowany 
w sposób nieporównanie ia:god 
niejszy niż Pohl. Nie bron:my 
Pohla. ale c?-emu taik: wyjąt­
kowo lagodną taryfę zastoso­
wano wobec BrychczeJ'.(o? 

Autor komentarza .. Prz.eglą­
du" twierdzi. że przestępstwo 
zostało udowod1T1ione przy po­
mocy o!x_o,erwa.cji kierownictwa 
naszej ekspedycji. Czemu o 
ewoich fuirukcjach kierowni-
czych dali znać dopiero po 
i:>O'"ITOCie do kraju. a n.ie na­
tychmiast w Bratvslaw.e? 
Chętn1e zgadzam~ się z ka­

rami nalożonvmi na Pohla. Ja 
kie kary W}"lllieTZJono kierawni 
kom nas?;e.i ekspedycj.i odpo­
w'oed7.ial1T1ym za zqchowa.n:ie siię 
po•lskii.ch pitkarzy? Na to py­
tain:ie O•C7...elrniemy odpowi.e<l.zi 
ze strony PZPN. 

s.pisa.ly się porostaiłe diwa ata..; 
ki, aoezkolwiek wszy.scy ~ 
n~cy wyika1za.li n iez'\Niy•kłą am­
b;.cję. Słabo gre~ Chooia.loow~ 
ski w ohranJe. 

Druii:yina niemiecka stano!Wi­
ła rnez;wykle W)TÓWl!la1ny ZR-­
spół, w którym szczególme 
wyróżma•ł się Zieoche, a niie­
wicle mu WS1tępoiwah: Bude[', 
Kluegel. •Wśród obrońców zde 
cydowa.n.ie najlepieJ za,gryv;al 
Plot tka, zdoib}' Wca 2 bramek . 

Mecz rozp<>cząl sic: od ataku 
drnżyny polskie,i. Już w pierw­
szych minutach spotkania Pola• 
cy uzyskali lekką pr:oowagę. 
sz.czególnie \VÓ,V<Czas, gdy na ta­
fli znajdo0wal się atak wojsko­
wych. Zaw>odnicy NRD potrafili 
się jednak skutecznie bronic. 
Prowadzenie uzyskaliśmy p<> 
składnej akcji. Ogórczyk prze· 
jął krążek z podania Kurka l 
z bliskiej O<ileglości strzelił ll>t> 
siatl<i. z zagrywki Kurka pa<lla 
i·ównież druga bramka. 

Druga tercja rozpocz~Ja się 
od ataków drużyny NRD, Pod 
bramką Pabisza raz P-0 raz 
P·Dwstawaly bar<lzo groźne sy­
tuacje. Drużyna NR.D przejęła. 
~ałkowi·ci-e ini-cjatywę, której 
.Jednak nie potrafiła wyko rzy­
st.ac cyfrowo. w tym okresie 
Niemcy Z<lolali strzelić tylko 
2 bramki, a mogl·D ich być 
znacznie więcej. 

Trzecia tcrc.ia była niezwykle 
zaeic:ta i wyrówna.na, trzymając 
\V napięeiu widzów. Polac y 
znów pr:r.eważali i w sutnie 
mieli wlęce.f sytuacji do zdoby­
cia bramki. P<> składnym za­
graniu uzyska.U jesz.cz~ raz pro 
wadzenie 7AO strzału ''l'il.czlca, 
ale w 4 minuty później Pi<>ttka 
l<apitalnym str7.alem wyrównał. 
W ootatnich minutach Polacy 
atakowali, ale swietnie dyspo.. 
MQWany ł>ra.ml<a rz Hirche, br-o­
niJ z dużym sz-częściem. Na 
2 minuty pr>.e<l k<Jńeem, słupek 
uratował drużynę g·t>ści O<i nle­
cllybnej porażki. 

Przypomi1na.my, ż,e drz.iś o 
godz. 18.30 w łooz;k'.eJ Ha.li 
SP.O:-towej odbędzie się spot­
ka1nie r·ewa.nżowie. 

----- --­' DUŻY w y bór toreb, tore- ł 

! 
bek. teczek. portfeli. port­
monetek. waliz. aktówe k. 
pa.•oków. rekawk. i wiele in 
nych artykułów - w s k le­
P~ch z galanteria s'.rórzana : 
Piotrkowska 7 35 101. i:>O, 
JaraczA 1 i O'or. · StalingTa-
du 37. 

* * * PLYTY ADAPTEROW'E, 
w dużvm WYOOrZf> (muzvka ł 
ooważna. t a'!leczna i ro zrvw ł 
kowa) - Piotrkowska 35. ł 

* * * PIANINA „Lei:rnioa" 17000 ł 
-18400 zl. pianina. po re- ł 

ł 
nowacji (różnych marek) ł 
17.000-21.000 zl - Pioł.r- ł 

l 
kc;;::;;Ow~ mioozicln ! 
we (dziewczeoe i chl<>'Pięoe) 
oraz plas1zc:u> ".'h!O')Ji<'<:e -
w HANDLOWYM D()MU 
DZIECKA or:i:v ulicy Piołr­
ko•wskiei 60162. ---------e POWJ.ESC .• DZIENNIKA" e POWJ,ESC •. DZIENNIKA" e ?OWI.ESC „DZIENN !KA" e POWT.ESC „DZIENNIKA" • Powr.ESC „DZIENNIKA" e POWJ.ESC „DZIENNIKA" 

MANFRED GHEGOR (51) 

Tłumaczylt: 
JANINA . 1 ERWI.N WOLFOWIE 

ś·wiadect~„ mam dość! Nie pokzPba mi 
więcej! Zreszta to jest nasze dzieck<> i nasz 
Pl'<lces. N 1kt nie pawinien się do tes<> wtrą­
Cllć! 

- Kari·n je.sit pańskim dz i ecki~m .-: Od!)8rl 
cicho ksiądz - ale iest ona rowniez d~1er.­
kiem nasi:e,~o Ko'<ciola . I proces jes'. pans1k1, 

·uanie Steinhoff. ale czy n.ie dot)"CZY on nas 
wszy.st.kich? . 

S te inhoff od.par! głośno i gniewnie: - Sia­
lem s; ę ty;m, czym jestem bez was wszyst­
k :~h! Rozumie ksiądz? Pracowałem d a mo­
jej rodziny. Zbudowałem ten dom, oszczę­
dzałem, harowałem. Ludzie wybrali rn:ue nie 
dla·tego, że mnie lu•bią, ale dlatego, ŻP mnie 

sza111Jują! jestem im winien WY'lrwanie w 
tym procesie! 

Po chwili dooał pojed•nawczo: Mógł 
k.<:iadz proboszcz zaoszczędzić sobie tej droi(i, 
P-~·zec1eż ks,adz mnie zna! Ksiądz •xie, że 
cibAm o s•woje dobre imię i swój honor! 

- Nie me.gę więcej słuchać tego słowa -
rzekł smut•n<' proboszcz. - Kiedyś ~usialem 
patrzeć na to. jak na rynku pijane hordy 
zerwały ukrzyżowanego z krzyża. za·l<'z.vly mu 
l'-llnur konopny na si:yję i powie.o;iły go na 
l<Jtami.„ - Ksiądzy westchną!. - W>.("'-'Y tak­
że chodziło o mój honor. ale pomyślalem so­
bie. że on. Móry lY'le wycieI'pial i w·:trzymał 
rlla dobra ludzi. wytrzyma także slryczek na 
myi, podcza;; gdy ja nie wytrzymalbvm tego. 
Zastanowiłem się, na co bym się zda: moje­
mu Zbawicielowi, gdybym orz~'szedl do nie­
!!<> ze stryczkiem na szyi. Może soytalby: -
Dlaczego umierasz dla twych przek'lnRń. ui­
miast żyć z nimi dla mnie! Ludzie mówili 
wówczas: Pat.rzcie na tego klec~'e. jaki 
tchórzliwy! Osiem lat później prz.vszli do 
mnie prosząc o zaświadczenie. że zaw.s.ze by­
li wiernymi sługami Bo.ga. Wówczas przeik?­
nalem się, że ciel."j)liwość poik.ora trwaia 
dlnżeJ. niż ho·nor 1 

- Nie mogę czekać ooiem lat - rzekl 
Steinhoff 

Myślalem sobie. że tak będzie - od­
oarl ksiądz Schneider :?Jgnębamy i wsra.l. 

- Dziękuję za gości•ne - doda•! ciel'><• i du­
żymi, ja.sinymi oczami spojrzał na S '. einhoffa, 

który nie wiedział czy proboszcz drwi z nie· 
go. czy rze·czywiśc!e dziękuje, 

Proboszcz spytał nagle: 
- C.zy móglbym JJOro2l!nawiać z K3rin? 
- Karin śpi! - od.parł Steinhoff. 
- Tak? No cóż. wobec tego będę musiał 

ju.ż pójść. że.gnam parna! - Probosz,cz wy­
szP<'łł stą.pa,iąc C•ięilko. 

W swym pokojou na g·órze Karin c.ze1kała 
na. proboswza. o którego wizycie pow'edziała 
jej matki'· Gdy u.o;;Jyszala trzaśnięcie drzwi 
wejści-0·wych, poczuła się boleśnie za•wie­
dzioina. 

r. on mnie opuszc,za, pomyśla~a 

Teti;o więczoru we wszystkich piwia,miach 
dwa tema.ty poruszaly umysly i były p't'zed­
mio•tem dyskusji: drażliwe pytania. jakimi 
Knrneff na dzisiejszej roz:;>rawie dręczył 
Franka i. odważny czyn jaikiegoś amcrvkań­
.sikiego o.ficera. który uratował życie chlop­
rzvka. 

Ludzie potępia.li obrońcę i chwalili niezna­
nego Amery•ka1111na, który rzucił się pod .sa­
mochód. - Wszędzie są ludzie dobry i źli 
- mówiono. · 

V! malej spelunce przy cementowni nie 
orowadwno poważmyoh dysikusj1. Ruda Mar­
gjt tańczyla na stole i śpiewała pmsenki przy 
akompaniamencie harmonii. 

Sierfant Paroon chętnie bywał w tym lo­
kalu. W grana~owych farmer>kach i czarnej, 

bawełnianej koszuli mógł uchodzić za je<lne. 
go z wędrownych handlarzy, którzv z waliz­
kami pełnymi sznurowadeł, mydeł ·oaleto­
wych i noż)"ków do golema wędrowali <Xi 
domu do domu. Tylko trochę za dużo pie­
niędzy wydawaJ Par&O<n. ~Y wPadal w na­
strój. A tego wieczoru był w nastrnju. 

Rozbawi0111y pa·trzat na dziewczynę. której 
ba·rwna spódnica unosiła się w tańcu p-OIWY­
zej jędrnych ud . Pomyślal. że bylo\v przy­
jemnie zawrzeć bliszą zmajomość z ruda tan­
cef'ką. 

C'z<ly później zaprosił ia do tańca. czuł, że 
nie jest jej antyip,a,tyc1;ny. Przycisnąwszy moc-
1110 dziewczynę zręcznie proiwadzil ją Po ma­
łY"m kręgu ta111ecZ'nym. Podczas gdy automat 
muzycznv drgał w halaśliwych synk•'?:J Rch. 

- · Jesteś nietutejszy - rzek la dziewczy:na 
- a•le podobasz Jni się mimo to .A może 
wlaśnie dlatego! Sama nie wiem! Postaw ml 
wódke. jeśli ma.sz forsę! 

- Tak - Odparl Paroon. u~ilując mówić 
bęZ'blędnie jestem n ietutejB•zy, ale na. 
wó<lkę mi starczy mimo to! Z uśm1echeni 
doda~ naśladują,c dziewczyinę: A mote 
właśnie dOMeir·ol 

Nagle dziewczyn.a ,odsu1t1ęla go od sieb1e, 
-<•r><>jna.ła mu w twarz i rzeikfa chlodnO 

tneźwo: 

- Jesteś Ame•ry1kan.i111em? Jednym z tych 
m'!.o!kosów, iktórzy bawią się tu w sędziów! 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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